
Bf Warszawie obradowała 
konferencja europejskiego
zarządu kościołów 
reformowanych

Warszawa (pap.) w dniach 
on 8 11 bm. obradowała w 
Warszawie konferencja euro­
pejskiego zarządu kościołów re 
formowanych. Tematem o- 
brad były zagadnienia, związa­
ne ze światowym kongresem 
kościołów reformowanych, spra 
lvy organizacyjne, teologiczne 
oraE ekumeniczne.

Członkowie konferencji wraz 
T przedstawicielami konsvsto- 
rza kościoła ew, *— reformo­
wanego w PRL złożyli wieniec 
na płycie pomnika zwycięstwa.

We wtorek 11 bm. przedsta­
wiciele konferencji i konsysto- 
rza złożyli wizytę kierownic­
twu urzędu do spraw wyznań
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Pi^ia baza rybacka
„Sewryba“
dla armatora radzieckiego

YVCZOR AJ W PORCIE WOJENNYM NA OKSYWIU

iiiitaie^fflTśicifeleir"
powracających z Marvihu

ARESZTOWANIA W SZWECJI

Wielka organizacja

W Stoczni Gdańskiej prze 
kazano już armatorowi ra­
dzieckiemu piątą z kolei 
bazę rybacką - przetwórnię 
typu B-67 o na,zwie „Sew­
ryba”.

Obecnie trwają przy­
gotowania do przekazania 
armatorowi radzieckiemu 
dwóch dalszych jednostek 

9 z kolei drobni­
cowca typu B—14 o nośno­
ści 12.500 ton — „Molo- 
czansk” oraz 31 z kolei 
drewnowca typu B-45 o 
nośności 5.900 ton — „Ar- 
gune”. Podniesienie bande­
ry radzieckiej na, obu jed­
nostkach nastąpi w połowie 
maja.

W tym samym czasie 
zwodowany zostanie na 
wydziale K-2 kadłub 12 
z kolei drobnicowca ty­
pu B-44 o nośności 12.500 t, 
budowanego dla Związku 
Radzieckiego.

W ciągu bieżącego roku 
«wodowano Już w Stoczni 
Gdańskiej 11 kadłubów o 
łącznej nośności 77.900 ton, 
w tym kadłuby I trawlerów- 
przetwórnl (dla Polski i 
ZSRR), 3 drobnicowców o 
nośności po 12.500 t, 5 drew- 
nowców po 5.900 ton 1 * baz 
rybackich o nośności po 
10.000 t, przekazano zaś do 
eksploatacji 5 Jednostek o 
łącznej nośności 36 tys. ton, 
w tym 1 trawler-praetwórnię 
dla „Dalmoru”, 1 bazę ry­
backą, 1 drobnicowiec o noś­
ności 32.500 ton 1 2 drewnow- 
ce o nośności po 5.900 t.
Jest to poważna poprawa 

w porównaniu z analogicz­
nym okresem w roku ubie­
głym, kiedy to zwodowano 
zaledwie 7 statków a prze­
kazano armatorom 2. (a)

W porcie wojennym na 
Oksywiu odbyła się wczoraj 
uroczystość powitania ni­
szczycieli „Błyskawica” i 
„Grom”, które powróciły z 
Narviku. .polski zespół u-

viku okręty wymieniły sa 
luty z fregatą „Tromsoe’. 
Funkcje gospodarzy ze strc 
u.V norweskiej pełnili mor­
ski dowódca okręgu pół­
nocnego kontradmirał S

czestniczył w obchodach 25 
rocznicy bitwy morskiej o 
Narvik, w której zatopiony 
został siostrzany okręt „Bły 
Skawicy” — niszczyciel
Grom” (okręt biorący u- 

dział w wizycie przejął po 
njm nazwę). Przybyłe zało­
gi witał dowódca Mar. Woj 
wiceadmirał Z. Studziński i 
wyżsi oficerowie. Dowódca 
Mar. Woj. podziękował ma 
rynarzom za wzorową po­
stawę podczas rejsu, godną 
polskiej bandery i polskiego 
munduru.

Załogi nasze spędziły w 
Narviku 4 doby. Pobyt pol­
skich okrętów w porcie sta 
nowił okazję do licznych 
spotkań (także i sporto­
wych) i wymiany poglądów 
z norweskimi gospodarza­
mi. Zbliżające się do Nar-

Fot. Wł. Nieżywiński
Slarlieill i burmistrz Nar­
viku S. övergaard.

Podczas zaimprowizowa­
nej konferencji prasowej, 
która odbyła się na pokła­
dzie niszczycieli, przewód-

miała zamiar obalić rząd
SZTOKHOLM (PAP). W Sztokholmie wykryto o- 

gromną organizację neonazistowską, która — jak in­
formuje prasa — stawiała sobie za cel obalenie obec- j Bok xxi, nr m (6486) 
nego rządu.

Metml

Cena 60 gr

Policja w nocy z 10 na 11 
mąja aresztowała 10 aktyw 
nych neonazistów z ich 
przywódcą, „fuehrerem 
szwedzkim” B. Lundahlem 
na czele, skonfiskowała 
znaczne ilości bropi, w tym 
rówmież karabiny ' automa­
tyczne, pistolety maszyno­
we, substancje trujące itp.

Komendą policji uważa, 
iż sytuacja jest bardzo po­
ważna; na jej wniosek od­
ra l—wmro—i i—...» immm

Podziękowanie
St. Kulczyńskiego
Wszystkim organizacjom po­

litycznym, społecznym, gospo­
darczym i samorządowym, jak 
również instytucjom i osobom, 
które nadesłały mi życzenia z 

• , , j okazji 7o rocznicy urodzin ta
niczący delegacji ZBoWiD, drogą wyrażam serdeczne po

dziękowanie.

Wczoraj, w sali herbowej

Dokończenie na str. 2 Stanisław Kulczyński

Nowe zasady przyjmowania 
do spółdzielni mieszkaniowch

Zbrodniarz wojenny 
szefem sztabu 
marynarki
NATO na Bałtyku
BERI,(RAP). Przestępca 

wojenny Otto Kretschmer, kto 
ry jako jeden z pierwszych ka 
pitanów hitlerowskich łodzi 
podwodnych otrzymał wysokie 
odznaczenie w okresie wojny, 
w najbliższym czasie ma otrzy 
mać nominację na szefa szta­
bu floty NATO w strefie Bał­
tyku. Jedn oczęśuie ma on o- 
trzymać od władz bońskich no­
minację na admirała. Kretsch­
mer jest m. in. odpowiedzial­
ny za storpedowanie w 1910 ro­
ku angielskiego statku pasa­
żerskiego „City of Benares”,

WARSZAWA (PAP.) We 
wtorek odbyła się w War­
szawie krajowa narada cen 
tr a lny cli i terenowych władz 
Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego.

Omawiając przygotowane o- 
b eonie w formie uchwał rzą­
du nowe zasady polityki tniesz 
kaniowej na lata 1968—70, pre­
zes CZSBM — Witold Kasper­
ski podkreślił, że realizacja 
przyszłego, znacznie rozszerzo­
nego programu budownictwa 
spółdzielczego jest nie do po­
myślenia bez wszechstronnej 
pomocy rad narodowych, za­
kładów pracy i organizacji 
społeczno-politycznych, z dru­
giej strony sama spółdzielczość

niach społeczne komisje miesz­
kaniowe i tzw. zespoły wizyta 
cyjne.

Każdemu nowo przyjętemu 
członkowi zarząd spółdzielni 
określi — w przybliżeniu do 1 
roku — termin przydziału tnie 
szkanią, jego wielkość i orien­
tacyjną wysokość wkładu. Do 
30 listopada każdego roku za­
rząd obowiązany będzie spo­
rządzić listę imiennych przy­
działów na rok następny. Li­
sty te zostaną podane do pub­
licznej wiadomości przez wy­
wieszenie na okres 2 tygodni 
w lokalu spółdzielni lub — 
w przypadku budownictwa za­
kładowego i resortowego — w 
zakładzie pracy. Następnie li­
sty przydziałów będą zatwier­
dzane przex komisje do spraw

było się we wtorek nadzwy 
czajne posiedzenie rządu 
szwedzkiego. Pospiesznie 
powrócił do Sztokholmu, 
przerywając swą podróż po 
kraju, minister spraw we­
wnętrznych R. Johansson.

Przywódca organizacji B.
LundaUl zarządzał tzw. „fun­
duszem K. J. Karlberga” — 
utworzonym z funduszów i na 
życzenie znanego w przeszłoś­
ci nazisty K. J. Karlberga.
Wśród przywódców dzienniki 
wymieniają także innych ne­
onazistów. Organizacja neona­
zistowska, czyli „liga”, dzieli-1 -- ----- -
ła się — Jak donosi dziennik i gmachu Prezydium WRN 
„Aftonbladet” na grupy: woj-1 odbyło się, przy udziale 
skową — „Viking”, na której: ok 3()0 ób snozrńH „,,tv
czele stał porucznik Lindh;i °LS0° sP°.roa akIY
który wsławił , się nielegalnym Iwu resortu GSWiaty woj. 
przemycaniem broni na Cypr; gdańskiego, spotkanie z kan 
grupę polityczną i antysemic- dydatami na posłów: An­
ką oraz grupę dywersyjną ze * 
specjalistą od dywersji ‘ O.
Turę na czele.

Grupa wojskowa regularnie 
prowadziła zajęcia w zakresie 
obchodzenia się z bronią. W 
czasie tych ćwiczeń młodsi ne­
onaziści nosili ubrania i buty 
na wzór nazistowski.

Wykrycie tej neonazistow­
skiej organizacji w Sztokhol­
mie, mającej powiązanie, z in

Środa, 12 maja 1965 r.

Kandydaci
na postów i radnych
wśród pracowników oświaty

drzejem Beneszem, Uconem 
Lendzionem i Zenonem Kro 
lasikiem oraz kandydatami 
na radnych do WRN 
Piotrem Stolarkiem — pr 
wodniczącym Prez. WRN 
oraz Marią Rutową — nau­
czycielką z zawodu.

Na spotkaniu przewodni-
nymi miastami szwedzkimi po-iCZ?C^ Prezydium WRN. O- 
działało jak bomba na opinię mówił SZCZGgołowO osićjg- 
publiczną kraju. Właśnie teraz
— pisze dziennik „Expressen”
— kiedy na całym świecie ob­
chodzi się rozgromienie Nie­
miec hitlerowskich i naziz­
mu zdemaskowano szwedzJką 
zbrojną organizację neonazi­
stowską.

Wszystkie dzienniki szwedz­
kie przepełnione są szczegóła­
mi o ujawnionej „lidze”.

nięcia woj. gdańskiego w 
okresie minionej kadencji, 
oraz generalnie zapoznał ze 
branych z zadaniami czeka­
jącymi nasz teren w naj­
bliższych latach we wszyst 
kich niemal dziedzinach na 
szego życia, następnie /aś 
oddał głos kuratorowi Okrę 
gu Szkolnego Fr. Trnce, ce-

WOJEWÖDZTWO GDAŃSKIE W XX-LECIU

POLSKI LUDOWEJ

lem bliższego naświetlenia 
zadań resortu oświaty na 
lata 1965/70.

W latach tych, związa­
nych z reformą szkolnictwa 
podstawowego (VIII klas) 
zapewnieniem bazy lokalo­
wej i nauczycielskiej ka­
dry dla szkół zawodowych 
i ogólnokształcących, któ­
rymi obejmie się 80 proc.- 
absolwentów szkół podsta­
wowych, powstanie w na­
szym województwie szereg 
nowych zawodowych szkół, 
szereg zaś zmieni swój do­
tychczasowy profil na rzecz 
specyfiki zawodowej, zgod­
nie z potrzebami naszego 
życia gospodarczego. Ol­
brzymi wysiłek państwa i 
społeczeństwa, którego efek
® Dokończenie na str. 2

- Gwarancja bezpieczeństwa -
© RZYPOMNIJMY oko ką wątpliwość, jak ko- 
■ liczności: rok 1955, nieczna była decyzja 

to rok intensyfikacji zbro państw socjalistycznych 
jeń bloku atlantyckiego, o zawarciu Układu War- 
Niemcy zachodnie, które szawskiego. 
niedawno oficjalnie stały Potwierdziły to rów- 
się członkiem NATO, eo- nież bardzo konsekwen* 
raz wyraźniej dążą do cje podpisania Układu 
zajęcia pierwszego miej- Warszawskiego. Nawet
sca wśród sił militarnych 
zachodniej Europy. Kie-

Stany Zjednoczone za­
rzuciły koncepcję polity-

rowmetwo Bundeswehry ki „roli back” czyli ,,ze-
już wtedy daje do zro 
zumienia, że nie zadowo

pchnięcia” obozu socjali­
stycznego z jego obecne-

H się niczym mniej, ani- go stanu posiadania w 
żeli atomowym „równo- Europie środkowej. Za- 
uprawnienicm”. W błis- chodnioniemieckie rosz- 
kiej już przyszłości te czenia terytorialne budzą 
tymczasem jeszcze na- dziś niecierpliwość u 
pomknienia zmienić się najbliższych sojuszników 
miały w kategoryczne żą- Bonn — jako nierealne, 
danie Bonn, które w ten nie uwzględniające rze­
czy inny sposób, po- czywistego układu sił w 
przez MLF czy jakim- Europie środkowej, 
koiwiek innym pozorem Ocena międzynarodo- 
ztnierza do ominięcia za- wego znaczenia Układu 
kazu atomowego uzbro- Warszawskiego z pewno- 
jenia Niemiec. ścią byłaby niepełna,

W takim to momencie, gdyby go widzieć jedy- 
w sloEcy Polski — i nie nie jako pakt wojskowy, 
przypadkiem tam właś- ukazujący zwartość i si­
nic — podpisano układ, łe militarną obozu soc.ja- 
zwany warszawskim. Eu- listycznego. Z gotowością 
ropejskie państwa soeja- do obrony socjalistycz- 
listyrzne zawarły pakt ne państwa Europy ko- 
obronny dla Zjednoczę- jarzyły i koiarzą goto- 
r»?a i koordynacji swoich wość do pokojowych per- 
wysilków obronnych wo- traktacji. Polska, zajmu-

na którym znajdowało się S3 i „ , /„u , / iu/puc_-
dzieci. s nie (obowiązkowo) systema­

tyczne oszczędzanie na 
książeczce mieszkaniowej 
PKO.

Centralny Związek Spółdziel­
ni Budownictwa Mieszkaniowe- 

i go będzie ogłaszał corocznie 
i wykaz spółdzielni zobowiąza- 
i nych do rejestrowania kandy- 
j datów.
! W momencie zarejestrowa 
j nia, zarząd spółdzielni określi 
przybliżoną wielkość wkładu 
mieszkaniowego kandydata — 
zależnie od rozmiarów, lokali­
zacji i standardu przyszłego 
mieszkania.

Pełnoprawnym członkiem 
spółdzielni stanie się kandydat 
po zgromadzeniu wkładu wy­
maganego dla danej wielkości 
mieszkania (z uwzględnieniem 
standardu i typu spółdzielni). 
Dla osób niepełnoletnich okres 
kandydacki wiązać się będzie 
ponadto z osiągnięciem pełno- 
letności i rozpoczęciem pracy 
zawodowej (kandydata lub je­
go współmałżonka). j

Ze stażu kandydackiego będą1 
zwolnione osoby: przenoszone
służbowo; mieszkające w do­
mach przeznaczonych do roz­
biórki; zajmujące już lokal 
spółdzielczy lub znajdujące się 
w innych szczególnych okolicz 
nościaeh.

Pierwszeństwo w otrzymaniu 
mieszkania spółdzielczego będą 
miały osoby zajrrfujące lokale 
w budynkach przeznaczonych 
do rozbiórki, bądź pomieszcze­
nia nie nadające się do za­
mieszkania i nadmiernie zagę­
szczone, korzystające z miesz­
kań państwowych (które zwal­
niają z chwilą uzyskania lo­
kalu spółdzielczego) i wreszcie 
— mieszkające w pomieszcze­
niach zajętych przez Yyięcej 
niż jedną rodzinę.

Dla zagwarantowania prawid 
łowego rozdziału mieszkań, zo 
staną powołane przy spółdziel-

musi poważnie usprawnić swą przez komisje do spraw
działalność organizacyjną koordynacji przydziału tniesz-

Obszernie wzedyskutowa '“*■ P"y »'«v*1"*
no na naradzie projekt no­
wych zasad przyjmowania 
do spółdzielni oraz przy­
działu i zaludniania miesz­
kań spółdzielczych.

Przewiduje się m. in. u 
tworzenie instytucji „kan­
dydatów na spółdzielców”
Kandydatem będzie mógł 
zostać — praktycznie bio 
rąc każdy, kto zarejstruje 
się w spółdzielni i rozpoc

miejskich rad narodowych.
Członkowie spółdzielni mieć. 

będą — tak jak dotychczas — 
prawo do mieszkań o wielkoś­
ci zgodnej z obowiązującymi 
normami zagęszczenia. Ważne 
novum, to prawo młodych 
małżeństw do mieszkań o je­
den stopień większych (tzn., 
że młode małżeństwo bezdziet­
ne będzie mogło otrzymać 
mieszkanie trzyosobowe).

„Łuna-5“ leci
po nowym lorze
MOSKWA (PAP). W ponie­

działek wieczorem zgodnie z 
programem lotu poprawiono tor 
stacji automatycznej „Łuna-5”, 
wysianej w niedzielę w kierun­
ku Księżyca.

Najpierw stacja obróciła się 
w przestrzeni, zajmując odpo­
wiednie położenie względem 
Słońca i Księżyca, potem zaś 
na komendę radiową z Ziemi 
włączył się silnik korekcyjny, 
aby skierować ,,Łunę-5” na pla 
nowany tor.

We wtorek' na podstawie po­
miarów radiowych uczeni obli­
czali dokładnie współrzędne 
zmienionego toru ,,Łuny-5”, Łą­
czność radiowa ze stacją jest 
dobra.

W poniedziałek o północy 
(wg czasu warszawskiego) ,,Łu­
na-5” znajdowała się o 2G0 
tys. kilometrów od Ziemi.

Wczoraj w Ratuszu Sta­
romiejskim w Gdańsku — 
jak zapowiadaliśmy — roz­
poczęła się dwudniowa se­
sja naukowa Gdańskiego 
Towarzystwa Naukowego, 
poświęcona omówieniu przi 
mian, jakie zaszły w na­
szym województwie w cią­
gu ostatnich dwudziestu 
lat. Tematyka referatów 
jest bardzo różnorodna i 
uwzględnia zarówno zmiany 
demograficzne, jak i ekono­
miczne. Uwzględniono w te 
matyce również naszą go­
spodarkę morską i wpływ 
na nią rozwoju nauk tech 
nicznych na wschodnim wy 
brzeżu Bałtyku.

hec agresywnych zatnie 
rżeń NATO — a Nie­
miec zachodnich w szcze­
gólność

,iąca według słów Go­
mułki „kluczowe stano­
wisko” w Układzie War­
szawskim, wniosła tu

Minęło 10 lat. Polity- znaczny wkład. m. in. w 
ka Niemiec zachodnich, postaci planów dezatomi-
które w samej rzeczy 
wysunęły się na pierw­
sze po Stanach Zjedna-

za ej i Europy środkowej, 
znanych ł popularnych 
również na Zachodzie

csonych miejsce wśród pod nazwą planów Ra- 
potęg wojskowych NATO packiego i Gomułki.
— wykazała ponad wszel (W. B.)

W Niemieckie) Repu­
blice Federalnej trwa 
proces przeciw SS-ma- 
nom z załogi hitlerow­
skiego obozu koncentra­
cyjnego w Sachsenhau­
sen. 4 maja rozpoczęły 
się wystąpienia obrony.

Na zdjęciu: lawa oskar 
żonych (od lewej) oskar­
żeni: Klein, Kramer, Sos­
nowski, Wöhe, Uickel, 
Meyerhoff i Kaiser.

Kościół toleruje
kłamstwo
PARYŻ (PAP). — Dziennik 

francuski „France-Soir” zamie 
ścił wyraźnie pod adresem 
ministra finansów Qiscarda 
d’EStaing wyjątek z dziennika 
„Osserwatore della Domenica” 
organu Watykanu. Z artykułu 
wstępnego zamieszczonego w 
tym dzienniku „France-Soir” 
wyciąga wniosek — kościół to­
leruje kłamstwo, jeśli dotyczy 
ono deklaracji podatkowej.

Zagajenie sesji miało 
przebieg bardzo uroczysty.

Przybyli na nią: I sekretarz 
KW PZPR Jan Ptasiński, se­
kretarze KW PZPR Jan 
Ossowski, Tadeusz Białkowski 
i Tadeusz Wrębiak, sekretarz 
naukowy PAN prof, dr Hen­
ryk Jabłoński, przewodniczący 
Prezydium WRN Piotr Stola­
rek i zastępca przewodniczą­
cego Prezydium WRN Bernard 
Szczęsny, przewodniczący WX
9 Dokończenie na str. 2
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Nowe komplikacje
w Dominikanie

Jak wyjść z., lodówki?
PARYŻ (PAP). — Nierzadko 

zdarza się, że dzieci bawiąc 
się w chowanego wybiorą jako 
kryjówkę wnętrze lodówki. 
Zabawa taka często kończy się 
tragicznie. Dla uniknięcia te­
go niebezpieczeństwa francu­
scy fabrykanci lodówek posta­
nowili zaopatrzyć je w klamkę 
ratunkową od wewnątrz.

PARYŻ — LONDYN (PAP).- 
Sytuacja w Republice Domini 
kańskiej jest w dalszym ciągu 
skomplikowana i napięta. YVy- 
łania się problem stosunków 
między komisją OPA i konsty­
tucyjnym rządem pułkownika 
Caamano. Konstytucjonaliści do­
minikańscy zawiadomili radę 
OPA, że nie będą rozmawiać z 
jej przedstawicielami, ponieważ 
Bonilla Atilles, przedstawiciel 
tzw. „rządu odbudowy narodo­
wej” generała Imberto akredy­
towany został przez OPA.

Według AFP, rzecznik pik 
Caamano miał w poniedziałek po 
raz pierwszy ustosunkować się 
przychylnie do planu utworze­
nia sił międzynarodowych w 
Dominikanie, ale pod warun­
kiem, że zadaniem tych sil 
miałoby być utrzymanie porząd 
ku na korzyść rządu konstytu­
cyjnego.

U bm. agencje zachodnie 
zdementowały doniesienia, ja­
koby gen. Wessin, „najbardziej 
znienawidzony człowiek w San­
to Domingo”, podał się do dy­
misji.

Dominikańska 
debata
w Radzie Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP). — 

JRada Bezpieczeństwa wzno­
wiła we wtorek debatę nad 
skargą radziecką na zbroj­
ną interwencję USA w Re­
publice Dominikańskiej.

Na poprzednich posiedzeniach 
Rada Bezpieczeństwa na prośbę 
Urugwaju dwukrotnie odkłada­
ła głosowanie nad radzieckim 
projektem rezolucji, który po­
tępia ingerencję USA w wew­
nętrzne sprawy Republiki Do­
minikańskiej i domaga się nie­
zwłocznego wycofania z Domi­
nikany wojsk amerykańskich. 
We wtorek delegat Urugwaju 
zgłosił odrębny projekt rezo­
lucji. Nie zawiera on bezpo­
średniego potępienia zbrojnej 
interwencji amerykańskiej i nie 
domaga się natychmiastowego 
wycofania wojsk USA.

Delegat ZSRR, Nikołaj Fiedo- 
renko oświadczył, że rada nie 
ma prawa nie liczyć się z rze­
czywistością. Rzeczywistość zaś 
jest taka, iż interwencja ame­
rykańska pogłębia się, a OPA 
wbrew Karcie NZ wysyła do 
okupowanego kraju „wielo­
stronne” latyno - amerykańskie 
siły zbrojne, których zadaniem 
jest nie położenie kresu agre­
sji USA, lecz jej zamaskowa­
nie.

To, co dzieje się w Domini­
kanie — oświadczył Fiedorenko 
— jest kwintesencją kursu Sta­
nów Zjednoczonych: polityki
przemocy wobec małych kra­
jów i narodów, łamania zasady 
samostanowienia i pokojowego 
współistnienia.

Delegat USA, Stevenson po­
wiedział, że jest „głęboko 
wdzięczny” delegatowi Urug­
waju za jego starania, ale na* 
legał, aby Rada Bezpieczeń­
stwa w ogóle nie podejmowała 
żadne.) decyzji z zdała się na 
organizację państw amerykań­
skich. z wyraźną irytacją Ste­
venson zażądał, aby niezwłocz­
nie poddać pod głosowanie ra­
dziecki projekt rezolucji.

Rada postanowiła odro­
czyć głosowanie do. czwart­
ku, do następnego posiedze­
nia poświęconego sprawie 
Dominikany.

Rat®
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie­
go na dzień 12 bin.

Rano chmurno i mglisto. Tem 
peratura od 5 st. rano do 11 
w ciągu dnia.

Wiatry słabe, okresami u- 
miarkowane % kierunków pół­
nocnych.

X VIII Wy ścią Pokoju

ifÜli

Kudra drugi na mecie IV etapu
IV etap Wyścigu Pokoju (z 

Zittau do Drezna — 134 km) 
był raczej szczęśliwy dla Pola­
ków. Kudra przybył na metę 
na drugiej pozycji za zwycięz­
cą Hellerem (CSRS). Ok. pół 
minuty za pierwszą 7-osobową 
grupką zjawił się na mecie 
wielki peleton, w którym byli 
wszyscy pozostali Polacy.

Drużynowo IV etap wygrali 
Czecłiosłowacy. wyprzedzając 
o 5 sek, NRD. Polacy zajęli 
5 miejsce w tym samym cza­
sie co zespół NRD.

W klasyfikacji drużynowej 
po i etapach prowadzi druży­
na ZSRR, przed NRD. Polska 
zajmuje 5 miejsce w czasie o 
blisko 9 min. gorszym od 
ZSRR, Indywidualnie najlep­

szym z Polaków po 4 etapach 
jest Kegel, któtry zajmuje XI 
miejsce, ustępując liderowi 
Pietrowowi o i min. 23 sek.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
IV ETAPU:

1. Heller (CSRS) 3:24,24 (z 1 
min. bonifikaty), 2. KUDRA 
(Polska) — 3:24,59 (z 30 sek.
bonifikatą), 3. Michiels (Belgia) 
— 3:25,29, 4. Docliljakow (ZSRR), 
5. Renet (Francja). 6. Deenen 
(Holandia), 7 Mickein (NRD)— 
wszyscy 3:35,28. 8. Swerts (Bel- 
gia) 3:25,55, 9, Schejbal (CSRS) 
3:25,55, 10. Ampler (NRD) 3:25,55, 
11. Hava (CSRS) 3:25,55. 12.
Melichow (ZSRR), 13. Butzke 
(NRD), 14. Doleżel (CSRS), 15,

# Dokończenie na str, §
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Powitanie niszczycieli
Dokończenie ze sir. 1

która uczestniczyła w rej- 
sie, gen. dyw. Tuczapski 
podkreślił zasługującą na 
słowa szczerego uznania 
postawę polskich oficerów 
i marynarzy podczas wi­
zyty.

Mieszkańcy Narviku często 
dawali dowody tego, że pa­
miętają walki polskich ma­
rynarzy i strzelców podha­
lańskich o ich miasto, m, in. 
zaprezentowano naszym ma­
rynarzom wiersz jednego a 
norweskich poetów, nawiązu­
jący do walk ,Gromu”. Tre­
ścią wiersza hył historyczny 
fakt kilkakrotnego zestrzele­
nia przez artylerię pokłado­
wą niszczyciela hitlerow­
skiej flagi, powiewającej nad 
Jednym z niemieckich ba­
stionów.
Polskie niszczyciele zło­

żyły wieńce w miejscu za­
tonięcia „Gromu” —: ponad­
to w drodze do Narviku 
złożyły 9 wieńców od ro­
dzin marynarzy „NJysy” — 
w przypuszczalnym miejscu 
zatonięcia statku. Wieńce 
złożono również na grobach 
żołnierzy polskich i alianc­
kich w Narviku i Haack- 
wick.

W n^JeJscowym muzeum 
wojskowym nie ma wielu 
pamiątek' po polskich żołnie­
rzach i marynarzach walczą­
cych pod Narvikiem. Dlate­
go interesującą wydaje się 
propozycja strony norwe­
skiej, aby nasze placówki 
muzealne przygotowały i 
przekazały Norwegii ekspo­
zycję na ten temat.
Na pokładzie naszych o- 

kręt6w przebywała także 
6-osobowa delegacja kom­
batant^ — uczestników 
walk o\ Narvik — z ppłk 
dypl. Felicjanem Majorkie- 
wiczem, byłym oficerem 
operacyjny»^ Brygady Strzel 
ców Podhalańskich na cze­
le. W skład delegacji wcho­

dzili również byli członko­
wie za-łogi „Groma” — cho 
rąży Paweł Górski i st. 
bosman Józef Bryłka.

„Grom” zatonął 4 maja 
1940 r. — z blisko 200-osobo- 
wej załogi zginęło 59 mary­
narzy. Kombatanci byli bar­
dzo serdecznie podejmowani 
przez miejscowe społeczeń­
stwo — otrzymali oni hono­
rowe odznaki Narviku.
Udany był to rejs — okrę 

ty nasze zwiedziło ponad 
1000 osób, co zważywszy iż 
Narvik liczy ok. 14 tys. 
mieszkańców, świadczy o 
zainteresowaniu jakim cie­
szyły się tam nasze okręty. 
Na zakończenie ciekawost­
ka dla filatelistów: stara­
niem koła PTF przy Mar. 
Woj. wydana została spe­
cjalna koperta z okazji 25- 
lecia bitwy o Narvik — 
stemplowana datownikami 
Narviku i poczty okręto­
wej ORP „Grcm”.

(ak)

Kandydaci na posłów i radnych XVIII Wyścig Pokoju

Dokończenie ze str. 1
tem m. in. było oddanie 
w latach 61/64 115 szkół
(na koniec br. będzie ich 
164), wymaga dalszej kon­
tynuacji. Warto podkreślić, 
że jeśli w 1959 r. szkoły 
podstawowe opuszczało ok. 
19.500 absolwentów, w br. 
opuści je 30 tys.

Obok nowych szkół (po­
buduje się samych podsta­
wowych 183 z 1.270 pomie­
szczeniami) istnieje potrze­
ba budowy internatów. 
Powstanie kilka nowych z 
myślą o zaspokojeniu po­
trzeb młodzieży zamiejsco­
wej, zwłaszcza, że corocznie 
przybywa na nasz teren, 
posiadający szkoły unikał 
ne, ok. 1.500 uczniów z po 
za woj. gdańskiego; pod­
kreślono również, że choć 
mieszkaniowe potrzeby nau-

Sesfa €mYM
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„Batory“ powrócił
z pierwszego w br.
rejsu do Kanady

Przy nabrzeżu Francus­
kim obok Dworca Morskie­
go przycumował wczoraj 
m/s „Batory”, który powró 
cił z pierwszego w tym re­
ku rejsu na regularnej li­
nii do Kanady. Statek przy 
wiózł do Gdyni 720 pasa­
żerów, a przez Ocean A- 
tłantycki przewiózł 790 pa­
sażerów. !

14 bm. flagowiec uda się 
w następny rejs kanadyj­
ski zabierając 770 pasaże­
rów z Polski i 70 z Kopen­
hagi- - , *

• i V V ? : i (cz)

© Dokończenie ze str. 1
ZSL Józef Noga, sekretarz WZ 
SD Andrzej Benesz, rektorzy 
wyższych uczelni Wybrzeża: 
prof, dr Jakub Benson (AMG,), 
prof, dr Kazimierz Kopecki 
(Politechnika Gdańska), prof, 
dr Bolesław Kasprowicz (WSE), 
doc. dr Ludwik Bandura 
(WSP), doc. mgr Roman Hei­
sing (WSM), doc. Adam Haupt 
(WSSP) oraz kmdr Kazimierz 
Podrucki (Wyższa. Szkoła Ma- 
irynarki Wojennej). Obecni 
'byli również sekretarze prezy-

mówił o rozwoju społeczno- 
gospodarczym województwa 
gdańskiego w latach' 1945— 
1965, prof, dr Maksymilian 
Ziomek omówił przemiany 
demograficzne w wojewódz 
twie gdańskim, zaś dr Bo 
lesław Maroszek przedsta 
wił przebieg procesu two­
rzenia się jednolitego spo­
łeczeństwa województwa 
gdańskiego. *

Prezydium sesji — siedzą od lewej: prof, dr Je­
rzy Doerffer, I sekretarz KW PZPR Jan Ptasiń- 
ski, prof, dr Bolesław Kasprowicz, prof, dr Józef 
Sawiewicz i docent mgr Roman Heising.

Fot. Wł. Nieżywiński

j czycielskie nie są jeszcze 
! zaspokojone, w ostatnich 
latach oddano nauczyciel­
stwu 3.600 izb mieszkal­
nych, zapowiada się odda­
nie dalszych 7C0 — i adap­
towanie 300. W inwesty­
cjach szkolnych bierze się 
każdorazowo pod uwagę bu 
dowę mieszkań nauczyciel­
skich.

W dalszym ciągu wczo­
rajszego środowiskowego ze 
brania kandydat na posła
— A. Benesz odpowiedział 
zebranym na szereg pytań 
z dziedziny polityki mię­
dzynarodowej, zaś kandydat 
na radnego do WRN — 
Pictr Stolarek na liczne 
pytania natury ekonomicz­
nej, dającej wyraz zainte­
resowań nauczycielskiego 
środowiska, któremu bliskie 
są sprawy tak (luźno pro 
jektowanego) domu nau­
czyciela, jak powstania w 
Gdańsku uniwersytetu, czy
— np. racjonalnego wyko­
rzystywania pod budownic­
two w Gdańsku terenów 
uzbrojonych.

diów miejskich rad narodo­
wych.

Sesję zagaił prezes GTN 
pref. dr Józef Sawlewicz, 
który po powitaniu zebra­
nych, przekazał przewod­
nictwo prof, dr Bolesławo­
wi Kasprowiczowi.

Wczoraj przed południem 
wygłoszono' trzy referaty. 
Doc. dr Roman Wapiński

Popołudniu doc. dr Ta­
deusz Łcdygowski wygłosił 
referat o rozwoju gospodar 
ki morskiej, zaś prof, dr 
Jerzy Doerffer mówił o 
wpływie, jaki na gospodar­
kę morską wywarł rozwój 
nauk technicznych na na­
szym Wybrzeżu.

Dziś dalszy ciąg sesji.
erg

Zobowiązania
portowców gdańskich

Dla uczczenia zbliżają­
cych się wyborów do Sej­
mu i rad narodowych zało­
gi • poszczególnych rejonów, 
wydziałów i oddziałów po­
dejmują zobowiązania, ma­
jące na celu szybkościową 
obsługę statków, skrócenie 
czasu remontu urządzeń 
przeładunkowych, sprzętu 
zmechanizowanego i jedno­
stek pływających, drobnych 
napraw i konserwacji we 
własnym zakresie itp.

I tak np. trymerzy z III re­
jonu przeładunkowego załado­
wali na statek „SAINT JA-; 
MES” bandery panamskiej po 
nad 10 tys. ton węgla w ciągu 
78 godzin, wówczas gdy czas 
dozwolony wynosił 196 godzin, i

Realizując podjęte zobowiążą 
nia dokerzy przysporzyli por­
towi dewizy w wysokości 1.700 
doi. USA, wypłaconych przez! 
armatora zagranicznego, jako 
premię za pośpiech.

Wyróżnili się trymerzy ze 
zmiany Sbłtysiaka, Zawadzkie­
go i Dulka. Spośród dźwigo­
wych na wyróżnienie zasługu­
ją: Ronkowski, Szturo, Jasiń­
ski, Witulski, Lewicki, Piekar 
ski, Cichy i Kropidłowski.

Pracownicy techniczni i war 
sztatowcy z tego samego re­
jonu przepracowali dodatkowo 
1870 roboczogodzin przy odbu­
dowie i rekonstrukcji warszta 
tu pogotowia technicznego. Po 
za tym — wykonując prace 
sposobem gospodarczym zao­
szczędzili 26 tys. zł.

(bk)

Spotkanie zakończyła część 
artystyczna. Wszelkie postu 
laty i wnioski zebranych 
przekazane zostaną do roz­
pracowania przez zespół, 
powołany ku temu przez 
WK FJN. ir.

Metoda *PERT

ptzy wyposażaniu
statków

Dotychczas polskie stocz­
nie wykorzystywały meto­
dę PERT poprzez maszy­
ny cyfrowe jedynie do roz­
wiązywania trudniejszych 
problemów przy montażu 
kadłubów na pochylniach. 
Metoda tą zdała całkowi­
cie egzamin i znacznie u- 
sprawniła prace poprzez li­
kwidacje „wąskich gardeł” 
i należyte przygotowanie 
pracy.

Obecnie tytułem ekspery­
mentu w Stoczni Gdańskiej 
po raz pierwszy stosuje się 
metodę wykorzystania e- 
lektronowej maszyny ma­
tematycznej poprzez metodę 
PERT przy wyposażaniu 
statku. Eksperyment prze­
prowadza się przy wypo­
sażaniu 35 z kolei drew- 
nowca typu B/45 m/s „Gro- 
dekowo”, budowanego dla 
armatora radzieckiego.

Jeśli eksperyment się po­
wiedzie, metoda zostanie 
rozszerzona całkowicie na 
proces wyposażania kadłu­
bów, napotykający zwykle 
na wiele trudnych do prze­
widzenia komplikacji, (a)

KLASYFIKACJA INDYWIDU­
ALNA PO 4 ETAPACH:

1 Pietrow (ZSRR) — 10:26,1*.
2. Swerts (Belgia) — 10:28,20,
3. Van Springel (Belgia —■
18:29,09, 4. Peschei (NRD) —
10:29,21, 5. Lebiediew (ZSRR) — 
10:29,25, 6. Heller (CSRS) —
10:29,35, 7. Schejbal (CSRS) —
10:30,37, 8. Hava (CSRS), 9.
Butzke (NRD), 10. Ritter (Da­
nia) — wszyscy 10:30,37, 11. KE­
GEL (Polska) 10:30,37, 14. ZIE­
LINSKI (Polska) .10:30,51, 18.
GAZDA (Polska) 10:31,06, 24.
GAWL1CZEK 10:31,23, 33. MA­
GIERA 10:32,56, 35. KUDUA
10:33,01.

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO 4 ETAPACH.

1 l:ZSRR — 33:41,06, 2. NRD — 
saKE«JS3E3! 33:43,17, 3. Belgia — 33:16,14,

4. CSRS — 33:47,49, 5. POLSKA
— 33:50,01, 6. Francja — 33:53-03, 
7. Rumunia — 33:57,17, 8. Da­
nia — 34:90,20, 9. Węgry —
31:04,01, 10. Holandia — 34:07,83, 
11. Bulgaria — 34:11,50, 12, Ju­
gosławia — 34:15,55, 13. Druży­
na międzynarodowa — 34:29,53,

W SN WF w Oliwie odbyły 14. Finlandia — 35:40,25, 15. Al- 
się absolutne mistrzostwa okrę gieiia 35:58,59, .16. Kuba 
gu W judo. Z trójki naszych 36:41,02, 17. Mongolia ,>7:43,33. 
reprezentantów na ostatnich 
mistrzostwach Europy starto­
wał Piotr Okrągły z Floty, na 
tomiast z powodu kontuzji 
mogli wziąć udziału w 
strzostwach Okrój oraz brązo­
wy medalista madryckich mi­
strzostw — Jaremczak. Do nie­
spodzianek zaliczyć należy po­
rażkę już eliminacjach brązo­
wego medalisty mistrzostw Eu-. Jak jnf0rmuje Krajowy Zwią 
ropy juniorów 1965 r. w Ho-Uek spółdzielni Rybackich w 
landii, Okrągłego, który uległ j Gdyni, w kwietniu rybacy 
młodemu zawodnikowi GKS spółdzielni łodziowych żłowi-

% Dokończenie ze str 1
ZIELINSKI (Polska), 21. KE­
GEL (Polska), 25. GAZDA (Pol­
ska), 42. GAWLICZEK (Polska) 
wszyscy — 3:25,55, 48. MAGIE­
RA (Polska) 3:25,55.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
IV ETAPU:

1. CSRS 10:17,14; 2. NRD
10:17,19, 3. BELGIA, 4. ZSRR,
5. POLSKA, 6. Francja, 7. Ho­
landia — wszystkie 19:17,19, 8. 
Dania 10:17,45, 9. Rumunia, 19. 
Bułgaria, 11. Drużyna między­
narodowa, 12. Węgry — wszy­
stkie 10:17,45. 13. Jugosławia
10:21,56, 14. Algieria 10:43,11, 15. 
Finlandia 11:06,27, 1S. Kuba
11:13,36, 17. Mongolia 11 :38,48. ,

MisifZdslwa okręgu
w judo

ty, nay r Polowy szlachetnychlirazo- J J

i: gatunków ryb
Wybrzeże Pietruchowi.

A oto kolejność miejsc za­
jętych w mistrzostwach okrę­
gu: 1) R. Zieniawa (GKS Wy­
brzeże), 2) Cz. Kur (GKS Wy­
brzeże), 3) M. Gibek (Flota), 
4) A. Kuczyński (Flotat), 5) W. 
Pietrucha (GKS Wybrzeże), G) 
K. Głębocki (Gwardia Kosza­
lin). *

W zawodach startowało 33 
zawodników z 4 klubów,

li 15 036 kg łososi i 52 3\2 kg 
węgorzy.

Połowy węgorzy najwydatniej 
sze były na Zalewie Wiślanym, 
gdzie rybacy ze spółdzielni 
„Kopernik” we Fromborku i 
„Pokój” w Tolkmicku złowili 
po 15 ton tych cennych ryb. 
Znaczna część złowionych ło­
sosi i węgorzy przeznaczona

(st) I jest na eksport.

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wydziału 

Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 20 maja 
1965 r. o godz. 18.30 w sali 
wykładowej II Kliniki Chi­
rurgicznej im dr Rydygiera, 
ul. Dębinki 7 odbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRĄCĄ DOKTORSKĄ

lek. Kazimierza Krejczy 
pt. „Przydatność oznaczania 
chromatyny pici dla lecze­
nia hormonalnego raka sut­
ka”.

Promotor: prof, dr Kazi­
mierz Dębicki.

Recenzenci: doe. dr Hen­
ryk Kozłowski, doc. dr Jó­
zef Musiatowicz.

Z praęą doktorską i opi­
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece Głów 
nej Akademii Medycznej w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7. 
Wstęp na rozprawę wolny.

2378-K

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ
Dziekan i Rada Wydziału 

Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 20 maja 
o godz. 17.45 w sali wykła­
dowej II Kliniki Chirurgicz­
nej im. dr Rydygiera, ul. 
Dębinki 7 odbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJĄ 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ

lek Anieli Cicholskiej 
pt. „Próba morfologicznej 
oceny promieniowrażliwości 
raka szyjki macicy”.

Promotor: doc. dr Tedeusz 
Zieliński.

Recenzenci: doc. dr Ewa 
Boj, prof, dr Stefan Sosz­
ka.

Z pracą doktorską i opi­
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece Głów 
nej Akademii Medycznej w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7. 
Wstęp na rozprawę wolny.

2377-K

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydzia­
łu Lekarskiego Akademii 
Medycznej w Gdańsku za­
wiadamiają, że dnia 20 ma­
ja 1965 r. o godz. 17 w sali 
wykładowej II Kliniki Chi­
rurgicznej im. dr Rydygie­
ra, ul. Dębinki 7 odbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRĄCĄ DOKTORSKĄ
lek. Ewy Mlchalskiej-Tren- 
kner pt. „Bakteriologiczna 
ocena nowego przeciwgrzy- 
bicznego antybiotyku polie- 
nowego N-bursztynowej po­
chodnej perimycyny”.

Promotor: prof, dr Stefan 
Kryński.

Recenzenci: doc. dr Lud­
miła Bassalik - ChabieLäka, 
prof, dr Franciszek Mie- 
dziński.

Z pracą doktorską i opi­
nią recenzentów zapoznać 
się można w blłotce Głów 
nej Akademii Medycznej w 
Gdańsku, ul. Dębinki 7, 
Wstęp na rozprawę wolny, 

2330-K

LOKALE

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
— członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej — poszu­
kuje pokojus na rok. Of er 
ty: Biuro .Ogłoszeń —
Gdańsk pod v ,.G-1756”. 
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje pokoju na te­
renie Gdańska. J. Zwierz 
chowski, Gdańsk, Mar. 
Polskiej 183—7. G-1875

DWUPOKOJOWE mieszka 
nie - w centrum Łodzi z 
wszelkimi wygodami, te­
lefonem, zamienię na po­
dobne w Gdańsku lub So 
pocie. Wiadomość: telefon 
41-25-85. ___ G-1S69
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwupokojowe, kuchnia — 
nowe budownictwo, El­
bląg, na podobne Gdańsk. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-1758”.

S. t P. 
z Kapalskich 

LEOKADIA PŁOŃSKA 
zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach dn.

IG. III. 1965 r.
Wyprowadzenie zwłok 

nastąpiło 22. III. br. na 
cmentarz Wojskowy w 
Warszawie. Msza św. 
żałobna odprawiona bę­
dzie w Gdyni dnia 14 
maja o godz. 7.45 w ko­
ściele Najśw. Marii Pan 
ny. O czym zawiada­
miają pogrążeni w głę­
bokim smutku

Syn, synowa, wnuki 
1 rodzina

Wszystkim, którzy oka 
zali pomoc w czasie 
choroby oraz oddali 
ostatnią posługę moje­
mu nieodżałowanemu mę 
żowi

ś. t p.

Ignacemu
Kallnowskitmu

tą drogą serdeczne po­
dziękowanie składa

żona wraz z pozostałą 
rodziną

________ ____________ G-1043 8

W dniu 8 maja 1965 r. po ciężkiej chorobie
zmarł

TEOFIL GÖRKA 
mistrz rzemiosła kominiarskiego.

W Zmarłym tracimy dobrego pracownika i 
serdecznego kolegę. Wyprowadzenie zwłok nastą­
pi w czwartek dnia 13 maja 1965 r. o godzinie 
16 x kaplicy przy Szpitalu Powiatowym w Kar­
tuzach o czym zawiadamiają

rada, zarząd i współpracownicy Woje­
wódzkiej Spółdzielni Pracy Kominiarzy 
W Gdańsku. 2434-K

W dniu S maja 19G5 roku zmarł

iioleshiw Cichosz,miski
lat 67

inspektor dochodów państwowych
W Zmarłym tracimy długoletniego i su­

miennego pracownika aparatu finansowego i 
nieodżałowanego kolegę. Wyprowadzenie zwłok 
odbędzie się dnia 12 maja 1965 r. z kaplicy cmen­
tarnej na Srebrzysku o godz. 14.

Wydział Finansowy i Rada Zakładowa 
•Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdańsku. 2284-

TRZY pokoje (piece), wy­
gody, ogródek dochodowy 
(blisko plaży) zamienię 
na trzypokojowy Sopot, 
Gdynia (blisko śródmieś­
cia). Telefon 51-25-93, po 
Pjołudniu. S-862
ZAMIENIĘ mieszkanie po 
kój z kuchnią w Rado­
miu na podobne w trój- 
mieście. Wiadomość: —
Wrzeszcz, K. Leczkowa 
14—4, godz. 16—20. S-8S3
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, przedpokój Gdynia - 
Grabówek, Kalksztajnów 
58 m. 4, na podobne lub 
większe w Gdyni lub oko 

S-871
PRZYJMĘ na pokój 2 pa­
nów. Gdynia - Chylonia, 
Czerw. Kosynierów 228.
ZAMIENIĘ pokój 25 m2,
wspólne wygody, na dwa 
pokoje z Wygodami. So­
pot, Kordeckiego 8 — 3, 
dzwonić 2 razy, II p.
WARSZAWA: zamienię
kwaterunkowe małe 2-po- 
kojowe mieszkanie, cen­
trum, wszystkie wygody, 
na kwaterunkowe większe 
w trójmieście. Oferty pi­
semne: .„R-8229”, Biuro
Ogłoszeń, Poznańska 38.
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwa pokoje, kuchnia na 
podobne, dzielnica obo­
jętna. Orunia, Dworcowa 
8 a—2. G-1781
BUDOWLANY Klub Spor­
towy „Lechia”, Gdańsk - 
Wrzeszcz, Traugutta 29 — 
poszukuje pokot na tere­
nie Gdańska lub Wrzesz­
cza. Szczegółowe oferty 
prosimy kierować osobi­
ście na adres klubu.

Wszystkim, którzy bra 
li udział w pogrzebie

STANISŁAWA
WQRONKOWICZA

a w szczególności dy­
rekcji PKP, Parowozow­
ni Gdańsk - Południe, 
Radzie Zakładowej, ko­
legom pracy, za tak 
liczny udział i pomoc 
w pogrzebie składa tą 
drogą szczere podzięko­
wanie

żona i rodzina 
G-2129_______ ■ i

matrymonialne

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve­
nus”, Koszalin, Odrodze­
nia 6. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy. 
SAMOTNY rzemieślnik po 
50-ce pozna samotną, kul­
turalną panią do lat 50 
7. mieszkaniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
„M-1771”.
"^ieruchomoscT”

DOM z ogrodem do 250 
tys. na trasie Wrzeszcz — 
Sopot kupię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
■ ,G-1870”._____________
GOSPODARSTWO 14,54 ha 
w tym 7 morgów łąki, 
6 morgów lasu, elektryfi­
kacja, blisko Kartuz — 
sprzedam. Leon Halman, 
Kobysewo, poczta Przod­
kowo. P-088
DZIAŁKI budowlane róż­
nej wielkości sprzedam. 
Kolej, szkoła, gospoda, 
kościół w miejscu, w du­
żej wiosce. Komunikacja 
we wszystkich kierun­
kach. Józef Łuczak, Nie- 
stępowo, p-ta Przyjaźń.
DZIAŁKĘ budowlaną 1200 
m* sprzedam. Mały Kaek, 
Sandomierska 2. Wiado­
mość: Nadolna, Kolbudy,
tel. 55 od 16—21. G-1763

NAUKA

ZAKŁAD Doskonalenia Za 
wodowego w Gdańsku, - 
Wrzeszczu ogłasza zapisy 
na kursy we wszystkich 
zawodach przygotowujące 
do egzaminu na tytuł ro­
botnika wykwalifikowa­
nego, czeladnika i mi­
strza, elektryków na u- 
prawnlenie oraz na kursy 
kroju i szycia dla po­
trzeb domowych. Zgłosze­
nia przyjmuje sekretariat 
ZDZ, Gdańsk-Wrzeszcz — 
ul. Miszewskiego 12, po­
kój 15, I p,. tel. 41-03-62.

SPRZEDA*
„S I M C Ę ARONDE de 
Luxe” sprzedam. Gdańsk- 
Wrzeszcz, al. Zwycięstwa 
52—3. G-1504

MŁOCKARNIĘ dobrą po­
łówkę, cegłę z rozbiórki 
sprzedam. Golębiewo Wiel 
kię, poczta Sobowidz — 
pow. gdański. P-637
PIANINO czarne niemiec­
kie, stan idealny pilnie 
sprzedam. Tel. 21-10-04 — 
Gdynia. G-2187

POMOC domową do mał­
żeństwa z 9-letnim dziec­
kiem na stałe względnie 
dochodzącą przyjmiemy 
natychmiast. Zgłoszenia 
do godz. 16: Gdańsk-Oli-
wa. ul. Slaska 78 C m. 5.

PRACA

POMOC domowa do 5-let- 
niej dziewczynki i dwóch 
osób dorosłych na stałe 
z prowadzeniem gospo­
darstwa potrzebna natych 
miast. Wiadomość: Gdy­
nia, Abrahama 66 m. iö, 
tel. 21-67-45, po godz. 18, 
Waldemar Roslan. S-333
POMOCNIK do stacji ob­
sługi samochodów po­
trzebny, Orłowo, al, Zwy- 
cięstwa 162 a. S-883
POMOC domowa zaraz 
potrzebna. Stefaniak — 
Kwidzyn, Kościuszki 18.

POMOC domowa natych­
miast potrzebna. Sopot — 
Żeromskiego 39, zgłaszać
się__po godz. 17. G-1874
MISTRZ ślusarski, szofer, 
przyjmie pracę prywatnie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod ..Solidna”.

ZGUB Y
KARPOWICZ Edward — 
Witkowo. zgubił pozwo­
lenie na prowadzenie po­
jazdów mechanicznych — 
kat, ciągnikowej. P-681
GUZMAN Eryka, Rado-
goszcz, poczta Przewod­
nik. pow. starogardzki — 
zgubiła świadectwo kla­
sy V szkoły podstawowej 
w Trzebiechowie. P-S35

* PRACOWNICY POSZUKIWANI
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 
w Pruszczu Gdańskim ul. Kościuszki 1 przyjmie na­
tychmiast 2 brukarzy, Warunki płacy zgodnie z 
układem zbiorowym w budownictwie. 2290-K

Fabryka Urządzeń Okrętowych w Rumii, ul. Sobies­
kiego 43 (st. koi. Janowo Pom.) przyjmie zaraz tech­
nika energetyka, technologów i konstruktorów. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia w dziale kadr.

Zakład Eksportowo-Importowy w Gdańsku Nowym 
Porcie zatrudni kier. działu księgowości — zaraz. 
Reflektanci proszeni są o zgłaszanie się w sekcji 
kadr w Gdańsku Nowym Porcie, ul. Solec 1. Wa­
runki płacy obowiązują wg siatki płac MHZ plus 
premia.    2323-K

Zakłady Okrętowych Urządzeń Elektrycznych w 
Gdańsku, ul. Wałowa 63 przyjmą zaraz inżyniera 
elektryka na stanowisko st. inżyniera d/s ochrony 
patentowej i racjonalizacji, technika elektryka-me- 
chanika na stanowisko kierownika magazynu kom- 
pletacyjnego, techników elektryków lub wysoko kw > 
lifikowanych elektromonterów do wykonywania prób 
zdawczych urządzeń elektrycznych na statkach w 
Stoczni Gdańskiej oraz Stoczni im. Komuny Pary­
skiej w Gdyni, techników elektryków na stanowiska 
elektryków na stację prób oraz tokarzy, ślusarzy, 
spawacza z uprawnieniami na spawanie w osłonie ar 
gonu. Warunki płacy i pracy do omówienia na 
miejscu w dziale kadr. 2273 k

Zarząd Portu Gdańsk zatrudni robotników przeła­
dunkowych. i kierowców sprzętu w wieku 21 — 45 
lat. Dla kierowcy, sprzętu wymagane prawo jazdy 
III kat. lub ciągnikowe. Dla zamiejscowych zagwa!- 
rantowane zakwaterowanie w hotelu robotniczym.

Centralne Biuro Konstrukcji Okrętowych Nr 1 w 
Gdańsku, ul. Jana z Kolna 31 zatrudni od zaraz 
inżyniera elektryka ze specjalizacją w zakresie 
elektrotechniki okrętowej, inżyniera elektryka ze 
specjalnością w zakresie automatyki, oraz technika 
z praktyką w zakresie konstrukcji lub produkcji 
aparatów elektrycznych. Warunki pracy i płacy wg 
obowiązującego taryfikatora do uzgodnienia co­
dziennie w dziale zatrudnienia CBKO 1 w godzi­
nach od 7 do 15. 2273-K

„Motozbyt” PP — Gdańsk - Oliwa, ul. Grunwaldz­
ka 487 zatrudni niżej wymienionych pracowników: 
zastępcę kierownika stacji obsługi samochodów i mo 
tocykli, kierownika stacji paliw i wypożyczalni sa­
mochodów, towaroznawcę artykułów motoryzacyj­
nych z pozwoleniem na prowadzenie pojazdów me­
chanicznych kategorii zawodowej, technika normo­
wania pracy na stację obsługi od dnia 1 lipca br., 
ekonomistę zaopatrzenia, lakiernika oraz monterów 
samochodowych, kierowcę samochodowego do pro­
wadzenia samochodu ciężarowego kierownika sekcji 
inwestycyjnej Na ww stanowiskach jest wymagana do 
kła dna znajomość zawodu Dobre warunki płacy i 
pracy do omówienia w 'sekcji kadr lub telefonicznie 
-- tel. 520-008 lub 9. 2269-K

” K Z E 'i A Ii G f l I, t C Y T AC.! E
Woj. Zjednoczenie Trzcmystu Zbożowo-Młynarskiego 
„PZZ” w Gdańsku/ ul. Długi Targ 1-7 ogłaszają 
przetarg na wykcłianie remontu budynku biuro­
wego w Gdańsku, ul. Długi Targ 1 10, Zakres re­
montu bud. obejmuje: 1. rob. rem.-budowlane- 2. 
rob. instalacji sanitarnej, c.o. i elektrycznej, Ter­
min wykonania robót wewnątrz budynku do 15. 
VI. 1965 r. Oferty w Zalakowanych kopertach pro­
simy składać adres jak wyżej (pokój 54;. otwar­
cie ofert nastąpi po 10 dniach, licząc od daty 
niniejszego ogłoszenia w prasie, w przetargu mogą 
brać .udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zakład zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta bez podania przyczyn.

2390-K

„Motozbyt” PP Gdańsk-Oiiwa ul. Grunwaldzka 437 
ogłasza I licytację dwóch samochodów osobowych 
m-ki „Warszawa” typ 203 za cenę wywoławczą: 
1 samochodu 106.000 zł — nr silu. 4598: 2 samochodu 
104.000 zł — nr siłn. 3855. Licytacja odbędzie się na 
terenie przedsiębiorstwa j w. 22 maja 19G5 r. o godz. 
10. Przystępujący do licytacji winni wpłacić do kasy 
tut. przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej, najpóźniej w ’ przeddzień licy­
tacji. Przedmiotowe samochody można oglądać od 
20. 05. br. w godz. od 8 — 14 w miejscu wvżoj 
oznaczonym. o- 3.. --

Sp-nia Mieszk. „Wspólny Dorn” w Gdańsku ul. Żs 
bi Kruk I ogłasza przetarg nieograniczony na wy 
konanie robót malarskich, drogowych i murarskie 
w naszym osiedlu w Gd.-Oliwie, przy ul. Polanlt 
10 — 42. Termin zakończenia robót ustala się n 
15. VII. 1965 r. Termin składania ofert do 21 maj 
1905 r., w którym to dniu nastąpi otwarcie kom i 
syjne ofert o godz. 9, Ślepe kosztorysy rnnżn 
otrzymać k oferty sktadać w biurze sp-ni. w prze 
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze i prywatne. Zastrzegamy sobk 
prawo dowolnego wyboru oferenta jak i unieważ 
niema przetargu bez podania przyczyn. 2388-1-



Nr Ul '(6486) DZIENNIK BAŁTYCKI

„Jednym z najważniej-j Polska rozwijały swoje obro importu surowców — jak 
szych toarunków rozwoju'ty z zagranicą, a zwłaszcza! np. przemysł hutniczy. 
gospodarczego Polski jest eksport. Pod względem war) Jeszcze jeden aspekt tej 
wzmożenie obrotu han-jtości eksportu przypadającej sprawy: W wielu wypad-
dlu zagranicznego i dal-j na 1 mieszkańca zajmuje-, kach nie opłaca się nam 
sza korzystna zmiana my dalekie miejsce, żarów- uruchamiać własnej preduk
struktury eksportu na 
rzecz wysokojakościo- 
wych, nowoczesnych wy­
robów przemysloviych”

Z programu wyborcze­
go FRONTU JEDNOŚCI 
NARODU.

|UD AŁO kogo trzeba dziś 
" ■ jeszcze przekonywać o 

ogólnej potrzebie rozwoju 
handlu zagranicznego. Ale 
może zrodzić się pytanie: 
dlaczego zamierzamy po­
większyć nasze obroty z 
zagranicą w tak poważnym 
stopniu?

Udział Polski w handlo­
wej wymianie międzynaro­
dowej jest dotychczas bar­
dzo skromny. Wynosi’ nieco 
ponad jeden procent. Nasz 
potencjał przemysłowy sta­
nowi około 2 procent pro­
dukcji światowej, a w wie­
lu dziedzinach jak np. w 
produkcji statków, cementu, 
cynku, węgla czy siarki znaj 
dujemy się w pierwszej dzie 
siątce światowych wytwór­
ców. Jednakże inne kraje 
w ostatnich kilkunastu la­
tach znacznie szybciej niż

no za krajami Europy za­
chodniej jak i państwami 
socjalistycznymi. Np. Węgry 
i Bułgaria, nie mówiąc już 
o Czechosłowacji i NRD, 
przewyższają nas pod tym 
względem dwukrotnie.

A więc zamierzone szyb 
kie (empo rozwoju na­
szych obrotów ma przy­
nieść nadrobienie opóź­
nień, co mieć będzie de­
cydujący wpływ na dal­
szy rozwój całej polskiej 
gospodarki. Żaden kraj, a 
tym bardziej taki stosun­
kowo niewielki jak nasz, 
nie może się rozwijać bez 
postawionej na odpowied­
nim poziomie międzyna­
rodowej wymiany handlo­
wej.
ŻEBY KUFOWAC — 

TRZEBA SPRZEDAWAĆ!
Co trzeci pracownik prze­

mysłu posługuje się- surow­
cami importowanymi. Co 
drugi zakład musiałby sta­
nąć, gdyby nie otrzymywał 
surowców z zagranicy. A są 
gałęzie przemysłu, które pra 
wie całkowicie zależą od

Sinne bagno KUCZU
Rann, czyli po sanskryckujw miesiącach letnich na metr 

„słone bagno” Kuczu na po- ponad powierzchnię ' wody. Na 
graniczu indyjsko-pakistańskim tym jednak skończyły się suk- 
jest jednym z najmniej na|cesy, gdyż wojska indyjskie 
świecie dogodnych terenów do wprowadziły do akcji artyle-
prowadzenia działań wojen­
nych. Ten stosunkowo niewiel­
ki, równy trzem polskim wo­
jewództwom, obszar przez sześć 
miesięcy w roku jest pokrytą 
solą pustynią, na której każdy

rię i przystąpiły do energicz­
nego kontrataku. Nie tak jed­
nak energicznego, jak się spo­
dziewano. Po przejściu kilku 
kilometrów oddziały piechoty 
indyjskiej zatrzymały się

krok wzbija tumany słono-gorz przystąpiły do budowy umoc-

RAN N

KUCZU

# 'X f ( i
( X i ? r'L «ucz jf » 'Aj

(ATOKA KUCŻU
i-IURZŁ

«rabskie

ZA

Na zdjęciu: mapka strefy Kuczu.

nień. Powody nie są, jak usi-kiego pyłu, powodującego cho­
roby oczu i dróg oddechowych.
Przez pozostałą połowę roku 
Kann Kuczu pokrywa metrowa 
warstwa morskiej wody.

Działania wojenne w rejonie 
Kuczu można prowadzić tylko 
podczas zimowej suszy, ą i 
wtedy nie bardzo wiadomo, czy 
cały ten obszar wart jest pro­
wadzenia wojny.

Za czasów brytyjskiego pano 
wania kolonialnego na Półwy- 
spie Indyjskim linia podzia- j merykańskiej, USA udzielą 
łu między India a Pakista- i wszelkiej pomocy zaatakowa- 
nem biegła po północnym skra nemu krajowi. Alę rząd USA 
ju Ri.nmi. i.pfcz w momencie1 nie zdradza ochoty dotrzyma- 
odzyskarii.i niepodległości przez! nia obietnicy, a tymczasem po 
oba kraje okazało się, że wlaś-j słowie parlamentu indyjskie- 
ciwie granica nigdy nie była go występują ostro przeciw sta 
ściśle wytyczona. Rozpoczęły nowisku Shastriego, używając 
się spory. Najpierw na płasz-1 sformułowań typu: „indyjskie

|S# związku z tym podjęto 
W ostatnio szereg kroków 
zdążających do przystos«-f 
wania przemysłu i mobili­
zacji jego pracowników do 
podejmowania nowych za­
dań. Są więc w toku zmia­
ny m. in. w planowaniu pro 
oukcjij eksportowej, w za­
rządzaniu zakładami — eks­
porterami, w zaopatrywa­
niu ich w surowce i ma­
szyny, a także w systemie 
premiowania.

Szanse eksportu i nadzie­
je z nim związane zależą 
głównie od wytwórców. W 
ich rękach spoczywa dal­
szy pomyślny rozwój na­
szej gospodarki.
Krystyna SZELESTOWSKA

cji niektórych wyrobów.
Korzystniej jest kupować je 
w innych krajach, które 
dzięki produkcji wielkose- 
ryjnej, oferują te produkty 
po niższej cenie.

Tak więc zadania handlu 
zagranicznego zdecydowanie 
zwiększają się w miarę 
uprzemysławiania kraju.
Rozbudowujący się prze­
mysł potrzebuje coraz wię­
cej importowanych surow­
ców i sprzętu inwestycyj­
nego. Jednocześnie w mia­
rę poprawy warunków ży­
ciowych ludności rosną na­
sze usprawiedliwione ape­
tyty na artykuły zagranicz­
ne. One to w poważnym 
stopniu wzbogacają zaopa­
trzenie rynku wewnętrzne­
go. Ale na te zakupy trze­
ba zarobić. Jak? Prze­
de wszystkim zwiększonym 
eksportem.

Tymczasem przez ostat
nich 10 lat żyliśmy tro 

chę ponad stan, kupując 
więcej niż sprzedawaliśmy.
Dopiero w zeszłym roku 
przychód z eksportu nieco 
przewyższył wydatki na 
import. Równowaga docho­
dów i wydatków musi być 
jednak zjawiskiem trwa­
łym.

ZAMIAST BLACHY —
MASZYNY

W tych warunkach pod­
stawowym założeniem pla­
nu na przyszłą pięciolatkę 
jest zbilansowanie obro­
tów. Uchwały IV Zjazdu 
stwierdzają, że „rozwój ob­
rotów handlowych z zagra­
nicą jest jednym z najważ­
niejszych czynników od któ­
rych zależy pomyślne wyko­
nanie zadań całego planu” -• przeobrażenia. Wreszcie 
przy czym tempo rozwoju, >J)zi£nnik» ukszla,towa, swój 
eksportu w latach 1966 70 profjj jednoznacznie, stając
ma być wyższe (ok. 65 proc.) gi wybrzeżowym codzien- 
niż importu (ok. 45 proc.). To,nym pismem morskim, żresz 
założenie ma dać „oddech sam tytuł zobowiązywał 
naszej gospodarce i składaj ^eg0 — 0to pierwsze sło- 
główny ciężar zadań na)wa jakie padły z ust dyrek 
eksport. itora naczelnego portń gdań-

NIE wystarcza już pro-,-kiego KAZIMIERZ^ CHY- 
sta kontynuacja doty­

chczasowych wysiłków. Trze 
ba szukać nowych sposobów 
zwiększania dewizowego u-
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„Dziennik Bałtycki“ - gazetą morską
Jubileuszowa rozmowa 
z Kazimierzem Chyżym 
dyrektorem portu gdańskiego

Zaledwie porty w Gdyni i Gdańsku i ich bezpo­
średnie zaplecza — ośrodki miejskie — rozpoczęły 
leczenie dotkliwych ran wojennych, zaledwie upły­
nęło parę tygodni od chwili ich wyzwolenia, a już 
ludzie, pionierzy odbudowy, otrzymali do rąk pierw 
sze numery swojej lokalnej gazety, najpierw, przez 
kilkanaście dni „Biuletynu Bałtyckiego”, a później 
„Dziennika Bałtyckiego”. Przez okrągłe 20 łat nasza 
gazeta towrrzyszyła portom w Gdyni i Gdańsku, 
zarówno w ich trudnych okresach odbudowy, jak 
też radosnych dniach sukcesów i nie notowanych o- 
siągnięć.

— „Dziennik Bałtycki”? 
Ta gazeta rosła razem z na 
mi, przechodziła najróżniej

mu i. x unujy IU“ JaK USł taro’ll Pr7Pdf* W^7V<stki*YIluje utrzymać wobec indyjskie j T“rsu- rrzeae WSZysiKim 
go parlamentu i opinii publiczj s^awiamy na maszyny, urzą 
nej rząd Shastriego ideologic/-:dzenia i środki transportu, 
ne, ani dyplomatyczne. Rzecz i ],t6re w 1970 r. mają do- 
yo’.cga na obietnicy jaką ame-j , . . . ... , rUunwe
rykański sekretarz stanu John Aarczyc JUZ DilSKO połowę
Forster Dulles dał Pakistanowi 
i Ind:i, gdy w latach pięćdzie­
siątych USA zaczęły krajom 
tym dostarczać broń: jeśli któ­
raś ze stron zaatakuje drugą, 
używając broni produkcji a-

Na zdjęciu: posterunek wojsk pakistańskich ■ u) 
rejonie Kuczu. CAF

czytnie politycznej. Kiedy jed- Monachium”. Zaś najdalej za 
nak badania geologiczne wyka- tydzień, gdy nadejdzie spodzie 
zały, że być może pod po- wana 15 ma;- pełnia księżyca, 
wierzchnią Rannu kryją się nastąpi przypływ, woda Morza 
duże pokłady ropy naftowej,. Arabskiego zaleje Rann

działania wojenne będą musia­
ły ustać na sześć miesięcy 
Tym lepiej.

Nowe światło na incydenty 
na granicy indyjsko-pakistań 
śkiej rzuca ogłoszone w ostat­
nią sobotę oświadczenie agen 
cji TASS stwierdzające, że .a 
dzieckie koła oficjalne wyra­
żają nadzieję, że India i Pa 
kistan znajdą sposoby uregu­
lowania konfliktu granicznego 
środkami pokojowymi. Zwią­
zek Radziecki udziela obu kra 
jom daleko idącej pomocy go

Pakistan od słów przeszedł do 
czynów’. W pierwszych tygod­
niach bieżącego roku pakistań­
ska straż graniczna przystąpi­
ła do budowy nowej strażnicy 
o półtora kilometra na połud­
nie od linii demarkacyjnej, czy 
li na terytorium indyjskim, w 
punkce nazwanym Kanjarkot 
Doszło do nieuniknionej strze­
laniny. Wojska pakistańskie u- 
źyły transporterów opancerzo­
nych i czołgów typu ,,Patton” 
produkcji amerykańskiej. Wte­
dy sytuacja zaostrzyła się
rząd z New Delhi posłał do ppodareze.i i wezwanie do roz- 
Kuczu rezerwy wojska. Paki-1 sądku nie powinno po ostać 
stańczykom udało się zdobyć bez echa. Tym razem rozsądko

1 wi zapewme dopomoże i wo-przy użyciu broni _ pancerne.; 
ważny punkt strategiczny Biar 
■5et, „wyspę” wystającą nawet

da.
(ja)

wszystkich wpływów z 
eksportu. Również za prze­
mysłowe artykuły powszech 
nego użytku mamy inkaso­
wać więcej rubli i dola­
rów.

Zęby to osiągnąć, trzeba 
zmienić asortyment oferowa­
nych na eksport dóbr inwe­
stycyjnych. Nie można już 
na dalszą metę sprzedawać 
wagonów towarowych, zwy­
kłych narzędzi, czy prostych 
obrabiarek. Ich miejsce mu­
szą zajmować w coraz więk­
szym stopniu wysokosprawne 
maszyny i urządzenia, zawie­
rające w sobie ładunek myś­
li twórczej np. elektronowe 
maszyny matematyczne czy 
urządzenia pomiarowe.

Operacja „pracochłon­
ność” wymaga poważnego 
przestawienia całego prze­
mysłu. Tym bardziej, że kie­
runek na uszlachetnienie to­
warów eksportowych wkra­
cza do wszystkich branż, 
również spożywczej, a nawet 
surowcowej.

£EGO, kolejnego naszego 
rozmówcy w cyklu jubileu­
szowych wywiadów.

Może najpierw, jako, że

kerów i wszystko byłoby do 
brze gdybyście zasług por­
towców gdyńskich nie przy­
pisali nam.

— Takie omrjłki psują jed 
vak kreiv...

— Niewątpliwie. Trzeba 
pamiętać, że czyta was wie­
le tysięcy ludzi, że każda, 
najdrobniejsza notatka jest 
później komentowana. Lu­
dzie lubią być oceniani gdy 
coś robią. Wynika z tego dla 
was obowiązek zamiesz.cza- 
nia sprawdzonych informa­
cji i traktowania ich na rów 
ni z dużym’ artykułami.

Jednakże na ogół obserwu 
ję w „Dzienniku” zmiany na 
korzyść tak dla samej gaze- 
tv jak i dla czytelnika. Prze 
de wszystkim zarówno for­
ma jak i treść waszych pu­
blikacji wskazuje na dojrzą 
łość fachową zespołu redak­
cyjnego. Tak z częstych spot 
kań z dziennikarzami, jak i 
z tego co później piszecie, 
można wysnuć wniosek, że 
nie są wam obce arkana go­
spodarki morskiej.

— Co najchętniej czyta 
pan 10 „Dzienniku”?

— Jako szeregowy czytel­
nik interesüjp się różną pro 
blematyką, która, trzeba 
przyznać, w waszym wyda­
niu jest i strawna i dość 
wszechstronna. Najbliższe są

stwo itp. Pokazujcie doro­
bek naszej gospodarki ogól­
nonarodowej wyrażający się 
w różnorodnym i różnokie- 
runkowym eksporcie. Duża 
część tych '.owarów przecho 
dzi przez nasz port. Miasto 
portowe interesuje się pracą 
portów, nie od rzeczy by­
łoby więc codzienne zamie­
szczanie rubryki odzwiercia 
dlającej ruch statków w por 
U ch.

— Z okazji zaś zbliżające­
go się jubileuszu życzę ca­
łemu zespołowi redakcyjne 
mu zadowolenia z pracy i 
wszelkiej pomyślności, a czy 
telnikom „Dziennika Bałty­
ckiego” — dobrych, cieka­
wych artykułów.

Rozmawiał:
Czesław STANKIEWICZ

Tegoroczne szkody po­
wodziowe były znacznie 
mniejsze, aniżeli w ja­
kimkolwiek innym roku. 
Złożyło się na to szereg 
przyczyn: łagodne przej­
ście od zimy do wiosny, 
a w związku z tym ‘po­
wolny spływ wód, bar­
dzo dobra praca licznych 
ekip przeciwpoioodzio- 
wyeh — przede wszyst­
kim oddziałów saper­
skich, postępująca z ro­
ku na rok regulacja 
rzek, budowa zapór i 
zbiorników. Jak wiado­
mo obecnie budowane są 
dwie duże zapory — w 
Tresnej i Solinie. Nato­
miast już w roku przy­
szłym rozpocznie się bu­
dowa zapory na jednej z 
najbardziej kapryśnych 
naszych rzek, mianowicie 
na Dunajcu, koło Czor­
sztyna.

Ńa zdjęciu: fragment
terenów, które zostaną 
zalane w wyniku pow­
stania zapory na Dunaj­
cu.

CAF — fot. Olszewski

CZEGO SIE, SPODZIEWAĆ 1018 MCI?

jest to rozmowa jubileuszo-jednak, ze zrozumiałych 
wa: co pan dyrektor widzi względów, SP y p .

Reprezsntacia Gdańskiego*
Siudia Piosenki ZUS

Jak dowiadujemy się, ko­
misja artystyczna festiwa­
lu opolskiego zaprosiła do 
udziału w tegorocznej im­
prezie 2 piosenkarki z gdań 
skiego Studia Piosenki 
ZMS. I tak w Opolu repre­
zentować nas będą Mirosła­
wa Pawlak i Teresa Macie- 
szczak. Komisja artystycz­
na Opola 1965 miała uprzed 
nio okazję zapoznać się z 
wieloma nagraniami taśmo­
wymi gdańskiego studia.

W najbliższej giełdzie pic 
senki w Warszawie wystą­
pią także Teresa Maciesz- 
czak oraz Irena Jarocka. 
Nie jest więc wykluczone, 
iż giełda warszawska zade­
cyduje o zaproszeniu do 
Opola trzeciej gdańskiej 
piosenkarki. Trzymamy kciu 
ki i życzymy powodzenia!

(n)

w naszej gazecie dobrego?
Jestem wytrwałym czy­

telnikiem „Dziennika” od 
wielu lat. Podoba mi się, że 
rzeczowo, a jednocześnie pro 
blemowo oceniacie pracę 
ludzką, podejmujecie węzło 
we zagadnienia gospodarki 
morskiej,'że ta tematyka — 
ocen, rozpraw i podpowie­
dzi związanych z naszą pra­
cą — dominuje w waszej ga 
zecie. Jeśli drukujecie arty­
kuł problemowy ilustrowa­
ny faktami z portu gdań-

O porcie gdańskim piszecie 
często, czytelnik jest pod 
tym względem doskonale 
o! 'użeny.

— A pretensje do nas? 
Czy dużo ich się u pana na­
gromadziło?

— Przede wszystkim mam 
pretensję do objętości. Czte­
ry stroniczki, to jednak bar­
dzo mało w stosunku do po 
trzeb. Wiem oczywiście, że 
nadal odczuwamy trudności 
papierowe, jednakże gazeta 
morska w morskiej stolicy

skiego, to przecież nie dotyim°że mogłaby dostukać się 
czy on tylko naszego portu, | o większe przydziały. Gospo 
lecz wszystkich trzech por- darkę morską, a w tym i por
tów, wiąże się z działalno­
ścią całego resortu żeglugi. 
To jest bardzo cenne, cho­
ciaż przecież nie zawsze i 
nie z wszystkimi sformuło­
waniami w waszych publi­
kacjach można się zgodzić.

— Czy często wystęnują 
te r.iezgodności?

ty nurtuje wiele problemów, 
moglibyście je szerzej i śmie 
lej poruszać, gdybyście dys­
ponowali większą objętością.

— Jakie miałby pan pro­
pozycje ulepszenia naszej 
pracy?

— Moim życzeniem było­
by jeszcze szersze podejmo

Powiedziałbym że rza-wanie problematyki porto- 
dziej niż należałoby się spo-'wej i gdańskiej jako miasta
dziewać. Dotyczą one, co 
również przemawia na wa­
szą korzyść, lapsusów i omy 
lok drobnych wynikających 
z nieuwagi dziennikarza, lub 
korektora. Nie tak dawno za 
mieściliście obszerną infor­
mację o zobowiązaniach do-

portowego. Pomoże to nie 
t”lko portowi ale i mieszkań 
com dzielnic portowych 
Gdańska Życzyłbym sobie, 
abyście utrzymali i rozsze­
rzyli infoimacje zawierające 
oceny pracy zespołów ludz­
kich, ich wyniki, nowator-

nt- 
ku- v 
na / 
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POŃCZOCHY 
DLA DOMÓW 

TOWAROWYCH
Ministrowie: przemysłu lek 

kiego i handlu wewnętrzne­
go wydali wspólne zarzą­
dzenie w sprawie bezpośred 
nich dostaw wyrobów dzie­
wiarskich i pończoszniczych 
z przemysłu do Powszech­
nych Domów Towarowych i 
Spółdzielczych Domów Han­
dlowych. Na mocy tego za­
rządzenia, począwszy od 1 
lipca br. 32 PDT i 23 SIID 
otrzymywać będą wymie­
nione towary bezpośrednio 
z fabryk, z pominięciem 
hurtu.

W imieniu kilkudziesięciu 
mniejszych PDT i SHD 
umowy z fabrykami na bez 
pośrednią dostawę wyrobów 
dziewiarskich i pończoszni­
czych zawierać będą ogólno­
krajowe zrzeszenia tych 
przedsiębiorstw.

A CO Z „PRZEJŚCIO­
WYM” OBUWIEM?

Wiosna w pełni, a obuwia 
przejściowego, czytaj: wio­
sennego — brak. Na wysta­
wach i pólkach sklepowych 
pojawiło się już co praw­
da obuwie całkiem letnie, 
np. sandały „araby”, lub 
odkryte szpilki, ale klient 
ki i klienci niemal bezsku­
tecznie szukają czegoś 
dość chłodne jeszcze dni 
Umowy zawarte przez han­
del z przemysłem na ubie­
głorocznych Targach Jesien­
nych pełne były dostaw 
bucików kwietniowo - ma­
jowych. Kto więc „nawa­
li”? Niektórzy powiadają, 
że dostawy są spóźnione, 
jeśli ta, to trzeba je na­
tychmiast przyspieszyć. Bo 
za miesiąc będziemy już w 
sklepach szukać zupełnie 
innych rzeczy.

KUCHNIE 
ELEKTRYCZNE 

Z NRD I JUGOSŁAWII (
Krajową produkcję elck- ( 

trotechnicznego sprzętu go­
spodarstwa domowego uzu­
pełniają dostawy z impor­
tu. M. in. z Jugosławii na­
dejdą kuchnie gazowo-elek- 
tryczne marki „Ilimo” oraz \ 
trzyplytowe kuchnie elek­
tryczne „Kontakt” i Ele-1 
gant”, a z Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej rów < 
nież elektryczne kuchnie 
trzyplytowe, wyposażone rów 
nież w piekarnik.

44 TYS. METRÓW 
BIAŁEJ ELANY

Czy produkcja nadąża 
modą? Otóż Pani Moda dyk­
tuje, że w bieżącym sezonie 
letnim bardzo atrakcyjny, 
a co za tym idzie bardzo 
poszukiwany ma być kolor 
biały. Jednakże białej ela­
ny jest w sklepach — J

przynajmniej jak na razie — 
tyle co kot napłakał. Sy-1 
tuacja ma się poprawić dzię 
ki Zakładom Przemysłu Weł 1 
nianego w Zgierzu, które 
znaczr ie zwiększą produk-1 
cję tej tkaniny. Czy jednak 
44 tys. metrów białej elany,1 
a tyle ma jej rynek ogó­
łem otrzymać, wystarczy aa 
pokrycie potrzeb — nie wia­
domo. To się okaże dopie­
ro po sezonie.

, SPOŁEM” MOBILIZUJE 
’ FSS-y DO SEZONU 

LETNIEGO
Zarząd Główny „Społem* 

zobowiązał wszystkie spół­
dzielnie spożywców do ukoń 
czenia w terminie do 311 
maja przygotowań do sezo­
nu letniego. PSS-y posiada­
jące sklepy s -ożywcze w 
miejscowościach wczasowo- 
turystycznych powinny w 
porę zadbać o zapewnienie 
dostaw napojów chłodzą­
cych, lodów, ciastek, wyro­
bów garmażeryjnych. Wśród 
artykułów przemysłowych 
szczególna uwaga detalicz­
nego handlu spółdzielczego 
powinna być skupiona na 
sprzęcie sportowo - tury­
stycznym oraz obuwiu 
odzieży letniej.

„Elektroniczny 
przewodnik“ 
po Malborku

Na wystawie przedsta­
wiającej dzieje bursztynu, 
która ma być zaprezentowa 
na latem we wschodnim 
skrzydle krzyżackiego zam­
czyska w Malborku, prze­
wodnictwo obejmie elektro­
niczne urządzenie skonstru 
owane przez dwóch inży­
nierów z Politechniki Gdań 
skiej.

O starannie przygotowa­
nej ekspozycji zajmują­
cej powierzchnię 600 m2 
„elektroniczna gadarynka” 
będzie opowiadała — w za­
leżności od życzenia — w 
3 językach. Opowieści o zbio 
rach bursztynu i najory­
ginalniejszych okazach zna­
lezionych w jantarowych 
zagłębiach na wybrzeżu, 
nagrano bardzo starannie, 
dzięku czemu „elektronicz­
ny cicerone” może pochwa­
lić się nie tylko rzetelnoś­
cią informacji, ale także po 
prawnością językową.
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DZIENNIK BAŁTYCKI

ROZMAWIAMY Z KANDYDATAMI NA RADNYCH

na moich oczach...
Niejednokrotnie, z racji sweg0 zawodu, rozmawiałam z 

inz. BOLESŁAWEM ROBAKOWSKIM jako z wiceprzewod­
niczącym Prezydium MRN w Gdańsku. I muszę przyznać, 
ze ilekroć tylko mógł pomóc, a nierzadko były to sprawy 
trudne i skomplikowane, zawsze spotykałam się z życzli­
wością i głębokim zrozumieniem spraw ludzkich.

Tym razem spotykam się z inż. Robakowskim jako z kan 
dydatem na radnego do Miejskiej Rady Narodowej w
viöäliSK II«

Spotkania z kandydatami do Sejmu i rad narodowych

Nie zawiedziemy zaufania społeczeństwa
Ziemi Gdańskie!...

—- Pan kandyduje po raz...?
— Drugi. W roku 1961 kan 

dydowałem i teraz kandy­
duję.

— .Jako przewodniczącemu pod 
legało panu kilka dziedzin go­
spodarki...?

■— Tak. Gospodarka komu 
nalna i mieszkaniowa, han­
del, przemysł, rzemiosło, ko 
munikacja i zatrudnienie. 
Najważniejszy problem sta­
nowiły sprawy mieszkanio­
we. W mijającej kadencji w 
zasadzie wraz z całym ko­
lektywem Prezydium naj­
więcej czasu im poświęciliś­
my. Toteż zamiast wybudo- 
waniń w Gdańsku w łatach 
1961—1935 — 32.140 izb, ogó­
łem wybudowano 38.508 izb.

nowy dom powstawały w 
moich oczach. Moją specjal­
nością jest budownictwo o- 
krętowe. Pracując w pierw­
szym okresie po wojnie w 
Stoczni Gdańskiej i Północ­
nej wcale niemało godzin 
wraz z moimi kolegami- 
stoczniowcami poświęciliśmy 
odgruzowaniu miasta; jak 
n a j s zy b s z e mu p r zy wróceniu 
tutaj życia. Gdańsk ma dla 
mnie niepowtarzalny urok. 
Nie zamierzam więc nigdzie 
wyruszać z „mojego” Gdań­
ska.

racji zajmowanego stano­
wiska niewiele zapewne czasu 
pozostaje panu na życie osobi­
ste?

— A no, z tym bywa róż­
nie. Niekiedy zaledwie wy­
starczy czasu na obejrzenie 
krótkiego spektaklu w tele­
wizji. Poza tą rozrywką wol 
ne chwile poświęcam na czy 
tanie literatury klasycznej 
i... technicznej. Najbardziej 
cieszy mnie każda możliwość 
spędzenia czasu... w lesie. 
Mam taki „swój” szlak w 
lesie oliwskim. Tam, wśród 
ciszy, przerywanej kwile­
niem ptaków całkowicie wy 
poczywam.

— Kończąc n&szą rozmn 
wę życzymy — jeśli zosta­
nie pan wybrany radnym 
— spełnienia wszystkich 
pana planów i zamierzeń, 
szczególnie tych zawar­
tych w programie Fron­
tu Jedności Narodu oraz 
znalezienia zawsze nieco 
czasu na... spacery po

Tl RZY JE CHAŁY z rozmaitych zakątków naszego woje- 
wództwa, z małych miasteczek i odległych wsi. Kobiety 

o włosach przetykanych srebrnymi nitkami, o dłoniach zna­
czonych latami ciężkiej pracy na polu i w gospodarstwie. 
Kobiety, które jeszcze niedawno uczyły sie do ostatnich e- 
gzaminów na wyższych ućzelniach lub rozpoc«vnały start 
w pracy zawodowej i społecznei. Wszystkie jednak bez 
względu na wiek, na środowisko które reprezentują, na wy­
kształcenie łączy wspólna cecha — niezwykła aktywność 
w działaniu dla wspólnego dobra, w dążeniu do polepszenia 
życia swojej wsi, miasta, osiedla.

Przybyłe na plenarne ze­
branie Zarządu Woj. LK 
kandydatki na posłów do 
Sejmu i radnych wszystkich 
szczebli zdają sobie sprawę 
z ważności chwili, z odpo-

sporo wniosków do Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, 
szczególnie zwracając uwagę 
na sprawy zatrudnienia ko­
biet, szkolnictwa zawodowe­
go.

wiedzialności jaka je czeka 
jeżeli zostaną wybrane. To­
też z uwagą przysłuchują 
się słowom przewodniczącej
Z W LK — Jadwigi Boraw-
skiej, przypominającej o o-

J. Borawska dziękując 
wszystkim b. radnym za pra 
cę w ubiegłej kidencji wska 
zała na nowe zadania na la 
ta 1966—70, które wypadnie 
realizować kobietom - rad-

siągnięciach lat ubiegłej kajnym wybranym w głosowa- 
dencji i postulatach zawar- ni u w dniu 30 maja.
tych w nowym programie 
wy bor czym.

Efekty gospodarki naszego 
województwa w latach 1961- 
05 to również duży udział 
pracy kobiet - radnych. Wie

trójmiasta.
Rozmawiała:

H. NIEMCZYNrSKA

Ta nadwyżka — to rezul­
tat surowego reżimu oszczę 
dzania, nowej technologii i 
potanienia kosztów budowy 
1 m kw. w budownictwie 
mieszkaniowym. Jednak mi­
mo owej nadwyżki — 6.368 
izb — problem ten nadal 
Istnieje i winien być w cen­
trum uwagi przyszłej, nowo 
wybranej rady.,

— Nie we wszystkich dzie 
dżinach naszej gospodarki 
wykonaliśmy planowane za-,
dania. Mimo wztostu ilości kina „Panorama", impreza: 
punktów usługowych i skle- j estradowa pt. „Romano", g.!wa”

Nowy program wyborczy WK 
FJN obok postulatów tyczących 
dalszego rozwoju gospodarki 
morskiej kładzie duży nacisk na 
konieczność zwiększenia warto­
ści produkcji roślinnej i zwie­
rzęcej. Ogółem na rolnictwo

le dziedzin naszmro żvoia ■*« 35 Proc- »»kła-it* («£uu/in naszego *>ci*i£|övv inwestycyjnych planu tere-
usprawniono właśnie dzięki! nowego. Aby wykonać zadania 
realizacji wniosków I postu! czekające gdańską wieś trzeba 
latów kobiet ! HSt»r»wuić działalność kółek roi-
‘ " j niczych (w czym wiele do po-

Między innymi W Gdyni i wiedzenia mają kobiety), rozhu 
lieco j w wyniku postulatów kobiet | średni. , szkolnictwo roi-
aIUvL - a • i w/ł-rąwT -meae, poszerzyć nauczanie w. . . . ... . . zasiadających W MRN powr. sokołach przysposobienia rolni-

skini lesie, który powinien i stała stołówka dietetyczna, J czego. Realizacji zamierzeń mu 
stać się najpiękniejszym {uruchomiono nowe punkty 1®^ towarzyszyć czyny spoiecz- 
miejscem wypoczynku dla ,n,ainkze, roztoczono specjał\ na^ T mit

ną opiekę nad ludźmi stary j sieczkach, 
mi i samotnymi. Kobiety-! Kobietom — przyszłym 
radne w porozumieniu /Jednym i posłankom na 
ZW LK wysuwały również j Sejm w ich działalności po-

i móc musi organizacja kobie 
„Rancho w dolinie”, USA. odita* Iemat ten Spiawa po 

! is i„ g. is, 20. „Mimoza”.: mocy kobietom - radnym 
„Dziewczęta”, radź., ort w l., przewijał się prawie przez 
f; 16,t 18, „20‘ •■K,llbow'"’ ”Na*jcały czas ożywionej na ze­

- --morder- i braniu dyskusji. Dotychcza-

Wczorajsze spotkanie ko­
biet w sali herbowej Prezy 
dium WRN zakończyło się 
powzięciem uchwały zapew­
niającej między innymi, że 
przyszłe radne nie zawio­
dą zaufania wyborców — spo 
łeczeństwa Ziemi Gdańskiej 
oraz podpisanie listu prote­
stacyjnego przeciw wojnie 
w Wietnamie. (Jar.)

Na zdjęciu: fragment prezy­
dium w którym zasiedli zapro­
szeni goście — (widoczny na 
zdjęciu) sekretarz KW . PZPR 
Jan Ossowski oraz sekretarz Prez. 
WRN Okoniewski. Z lewej kan­
dydatki na posłów do Sejmu 
PRL: Stanisława Sułek — rol- 
niczka, zam. w Cieplicach w 
pow. elbląskim i Teodozja Bor­
kowska mgr farmacji zam. w 
Starogardzie. Z prawej kandyr 
datki do Sejmu PRL: Lucyna
Adamowicz inż. technocholii 
drewna zam. w Kościerzynie i 
Kazimiera Berger inż. elektro­
niki zam. w GcWni.

Fot. Wł. Nieżywiński 
----------------

Radzieccy goście 
u gdańskich inwalidów

Na zaproszenie Zarządu 
Okręgu Związku Inwalidów 
Wojennych na Wybrzeżu 
bawi trzyosobowa delega­
cja kombatantów radziec­
kich, są to Zinajda Samo

RTY
koli Muzyczno!

W ostatnim czasie Państwowa Wyższa Szkoła Muzycz­
na w Sopocie rozwinęła rozliczną i na szeroką skalę ak­
cję koncertową. Koncerty solistów, kameralne i symfo­
niczne w różnych salach i środowiskach na terenie trój­
miasta i poza jego granicami przyczyniły się do znaczne# 
go ożywienia wybrzeżowego ruchu muzycznego, prezen­
tując przy tym stan aktualnego poziomu artystycznego 
szkoły.

Nie bez przyczyny odbywają się one w czasie przypada­
jących uroczystości rocznicowych dwudziestolecia. Są 
świadectwem rozwoju i niebagatelnych osiągnięć, jakich 
dokonano w tych trudnych latach. A tworzono przecież 
od podstaw.

W czasie tych koncertów 
przez estrady przewinęło 
się wiele uzdolnionej mło­
dzieży artystycznej, w 
szczególności pianistów jak 
Izolda Suslak, Wojsław 
Brydak, Maciej Szymański, 
Barbara Stefaniuk i inni, 
czy wokalistów: Florian
Skulski, Wanda Bargiełow- 
ska, Józef Figas, Karol 
Kozłowski, Helena Maciga- 
nowska i Wiesław Czerski

Od występów solo­
wych o wiele istotniejsze 
znaczenie posiadają kon­
certy zespołów, w których 
zawarta jest suma wielo­
letniej i wielokierunkowej 
pracy licznych specjalistów, 
a także prawidłowej orga­
nizacji pracy zespołowej — 
nie tak wcale łatwej w wa 
runkach szkoły artystycz­
nej.

Koronowały tę wytężoną 
pracę dwa pełne koncerty 
symfoniczne. Pierwszy z 
nich był szczególnej rangi. 
Adiunkt Antoni Poszowski 
w ramach przewodu kwali-

chwilowa _ przewodniczą- ™;fy-1ne„so '*?>«?* ,d0 
• , . , . , . i centa prowadził wielki kon

'elmjUert . udziałem chóru, so­
ul E Kii “ ,Clt,ena"‘ I listów i orkiestry symto- 
M. F. Lukin i generał ma-i . . ,i,.,. vr f TT*-. 7 ,, i meznej, z dostosowanymy>,UT N- ”-!*> togi celu szerokim pro- 
?,w ■ L ““ . Clownego eE wokalno-insU umen
/.IW gościom towarzyszy jalnvm
Józef Itebejko. w czasie, Dawną muzykę polską re-
SWegO pobytu goście ra- i prezentowały surowe, o prze- 
dzicccy spotkali się Z in- Pt*k«yin wyrazie pieśni cy-

. , • . priana Bazylika, kunsztownawa lid am i gdańskimi oraz wokalna polifonia renesansu
zwiedzili szereg zakładów Wacława z Szamotuł (motet
produkcyjnych Spółdzielni »In Te. Do»ine. speravi”), a
Inwalidów „Wybrzeże” w
Gdyni. (jak) Fieśnl Kurpiowskie Szymanow­

skiego. Wraz z solistami i or­
kiestrą odtworzono fragmen­
ty opery Moniuszki „Verbum 
Nobile”, a orkiestra wykonała 
Mozarta uwerturę do opery 
„Tytus” i Symfonię g-moll.

Był to jeden z najbar­
dziej interesujących kon-i 
certów Wyższej Szkoły Mu 
zycznej. Na wzmiankę o- 
sobną zasługuje fakt, że pro 
wadzący koncert dyrygent 
Antoni Poszowski jest 
pierwszym stającym do 
przewodu na stopień do­
centa, wychowankiem so­
pockiej uczelni.

DrUgi koncert symfonicz­
ny prowadzony przez wy­
trawnego muzyka i peda­
goga mgr Maria na Obst a 
czcił rocznicę zwycięstwa. 
Mówił o tym przed rozpo­
częciem koncertu rektor 
doc. Roman Heising. Grano 
uwerturę Bacha i uwerturę 
do „Verbum Nobile” Mo­
niuszki, a także symfonię 
G-dur „Z uderzeniem W 
kotły” Haydna.

Najciekawsze było jednak 
wykonanie polskiej kompo 
zycji współczesnej „Sonety 
miłosne” Tadeusza Bairda, 
potoczystej muzyki o swoi­
stym, ujmującym liryzmie. 
Solistą był młody baryton 
Florian Skulski z kl. doc. 
Barbary Iglikowskiej. Śpie­
wał nadzwyczaj szlachetnie, 
miękko brzmiącym gło­
sem, czysto, z wzruszającą 
muzykalnością i znakomitą 
dykcją. Z szczególną uwagą 
należy śledzić jego dalszy 
rozwój.

Janusz KRASSOWSKI

G-BANSK, Teatr Wielki, „Ko! «., 20.15. „Mewa”, „M-morder- j braniu dyskusji. Dolychcza- 
iu bije dzwon”, g. 19. Sala:ca . NRS\ oc* .Vlteprzew. I KN W
ina „Panorama”. imóreża .»Jagienka’, Winda towaro- Malborku inż. Hanna Piero-

fr„ od 16 1.. g. 18, 20
pÓW W dalszym * ciągu zao- j 20.15. SOPOT, Kameralny, >>lsI<ra” „llatifa”, NRD, od 12 
patrzenie w artykuły, pierw-f;. ^ 'ruihia’ „Aurora”, „Dwa

* ‘ oblicza zemsty”. USA, od 16 ł„
g. 3 8, 20,30.

PRUSZCZ „Krakus”, „Swo­
bodny wiatr” radź., od 16 1„ 
g. 17,30, 19,30.

szej potrzeby, szczególnie j9l]lgytzny’ ” 
dzielnic peryferyjnych, po­
zostawia wiele do życzenia.
Toteż w latach 1965—70 bra 
ki te powinny być nadrobio­
ne i program wyborczy to 
przewiduje.

Przyszłe władze muszą 
wziąć pod uwagę los kobiet 
pracujących w centrum 
Gdańska, a dojeżdżających 
do pracy z odległych osie­
dli niemal całkowicie pozba­
wionych sklepów z artyku­
łami pierwszej potrzeby. O 
ile wytłumaczalnym może 0- 
kazać się brak sklepu z ar­
tykułami przemysłowymi, o 
tyle w żadnym z osiedli nie 
może zabraknąć sklepów spo 
żywczych, mięsnych i z na­
białem.

— Jeśli już mówimy o po 
trzebach, nie wolno zapomi­
nać o komunikacji i dro­
gach, których stan daleki 
jest od miana dobrego. Uczy 
niliśmy już pierwszy poważ­
ny krok rozpoczynając bu­
dowę drogi państwowej nr 
1. budowę Węzła Piastowskie 
go z tunelem dla pieszych 
oraz uporządkowanie ul. Ko 
łobrzeskiej tak niezbędnej 
dla umożliwienia wygodnego 
dojazdu do Przymorza. War­
to też chyba wspomnieć o po­
lepszeniu stanu sanitarnego 
Gdańska dzięki między in­
nymi rozbudowie oczyszczał 
ni ścieków.

—- Chciałbym jeszcze tyl­
ko dodać, że żaden z rad­
nych i żaden z członków 
Prezydium nic nie zdziałał­
by sam. Tylko w zgodnym 
kolektywie , można uczynić 
wiele dobrego.

— Odnoszę wrażeriie, że jest 
pan bardzo silnie związany *
Gdańskiem...?

— O, tak! Z Wybrzeżem 
związany jestem od 1935 ro­
ku, a w Gdańsku mieszkam 
od 20 lat. Każdy przetarty 
szlak wśród gruzów, każdy 
tmBmBsmumammmmmusmamsmm 
Druk GZG, zam. 984. D-7

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 12 maja 1965 r. 

ŚRODA
LOKALNE:

GDANSK „Leningrad”, „u-
marli milczą”. NRD, I seria, 
od 36 1., g. 10, 12, 14, 16, 18, 20.
„Kameralne”, „O chłopie co 
olcpil śmierć”, cz., od 9 1., g.
14; „Czas miłości”, rum., od 
16 I., g. 16, 18, 20. „Piast”. „Od 
Apeninów do Andów”, wł„ od
12 1„ g. 35,30; „Olbrzym”, USA,! 12.35 Muzyczne problemy, 
od 12 1„ g. 17,30.: „Przyjaźń”,: 12.55 Serwis rybacki. 13.00 —
,.W 80 dni dookoła świata”, i Kwadrans okrągłego stolika.
USA, od 12 1., g. 17, 20. „Dru- j 3 6.05 Kwadrans piosenek. 16.40
karz”, „Kosmiczny świat Ila-i Reportaż z roku 1970. 17.00 Me- 
rołda Lloyda”, USA, od] lodie ze sceny i ekranu. 17.30 
12 1., g. 17, 19. „Panorama”,! Przegląd aktualności Wybr'ze- 
„Wiosenna miłość — jesienna j źa. 17.50 „Łańcuch korzyści”, 
miłość”, hiszp od 16 1„ g.jU-00 Gawęda muzyczna. 22.50
15,45. „Motlawa”, „Nieprzyja-j Audycja tylko dla dorosłych, 
ciel u progu”, radź., od 16 1.,;.23.05 Koncert symfoniczny.
g. 15 45, 18, 20,15. „Wrzos”, !OGÖr NOp0r SKlE:
„Rozwod po wlos/.u", wl„ od, i „418 1., g. 3 6, 18, 20. „Gedania” ! i*3.20 „Cetno czy licho”. 13.45 stanowisk. 
„Ciotki na rowerach”, radź.,! W rytmie tańca 1 piosenki, 
od 7 1„ g. 16; „Bokser i Mówi Technika. 14.45 —

żyńska postulowała by Liga 
Kobiet Wysuwała sugestie 
do jakiej komisji powinny 
należeć przyszłe radne. Inż. 
Pier o żyńska przypomniała, 
że w ub. kadencji za mało 
kobiet uczestniczyło w korni 
sjach rolnictwa oraz w 
komisjach pracujących poza 
radą.

Kandydatka na radną 
WRN Aleksandra Nieć, eko- 
nomistka z Zarządu Portu 
w Gdyni poruszyła problem 
zatrudnienia kobiet iako jed 
nej z najpilniejszych spraw 
do załatwienia w przyszłej 
kadencji rad narodowych. 
Przewodnicząca Zarządu 
Miejskiego LK w Gdańsku 
— Lubieńska podejmując 
ten sam temat przypomnia­
ła o wygospodarowaniu w 
gdańskich zakładach pracy 
sporo miejsc dla kobiet, dzię 
ki przeglądowi wszystkich

Okres lat i96i—gs był 
w Gdańsku etapem do 
skonalenia organizacji han­

dlu, zarządzania i kierowa-

śmierć”, cz., od 36 1„ g. 17,45, 
20. „Żak”. „Makbeth”, ang„ 
od 34 1„ g. 16, 18, 20. „Włók­
niarz”, -niecz. „Zorza”, „Za­
mieć”, cz., od 14 1., g. 17, 19. 
„Kosmos”, „Panienka z okien­
ka”, po1„ od 12 1., g. 16, 19.

WRZESZCZ „Znicz”, „Skarb 
w Srebrnym Jeziorze”, NRF, 
od 12 L. g. 15,45, 18, 20,15. 
„Bajka”, „My z 9 a”, cz., od 
9 1., g. 10; „Kryptonim - Pre-
ludio 11”, NRD, od 16 1., g.
12, 14, 16, 18, 20. „Tramwajarz” 
„Komisarz”, wł., od 16 1„ g. 
16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja”. 
„Ten wstrętny celnik”, fr„ od 
16 1., g. 16, 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Cudo­
twórczym”, USA. od 16 1., g.
15.45, 18, 20,15.

SOPOT „Bałtyk”. „Czarne i
białe”, USA, od 16 1,, g. 15,15, 
17,30, 19,45. „Polonia”, „Mord
w Tokio”, jap., od 16 1. g. 16, 
18, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Dzień 
nik panny służącej”, fr., od
16 1., g. 10,30, 13. 15,30, 17,45, 20. 
„Goplana”, „Obrońca z urzę­
du'’ ang., od 16 1., g. 10, 12, 14, 
18, 18, 20, „Atlantic”, „Ka-
siarz”, ang., od 15 1., g. 15,30.
17.45, 20, „Fala”, „Trzy życze­
nia”, cz., od 12 1., g. 16; „Dwie 
noce lednego dnia”, jug., od 
16 1., g. 18, 20,15. „Promień”.
„Droga do przystani”, radź., od 
14 1., g. 16, 18, 20. ,,Marynarz”

„Błękitna sztafeta”. 15.30 Au­
dycja dla dzieci z cyklu: „Co 
i Jak zmajstrujemy”, 18,45 „Na

Dyskutantki poruszyły też wie 
le innych spraw czekających 
szybkiego załatwienia, mówiły « 
osiągnięciach w pracy rad na­
rodowych terenowych ubiegłej

ziemi lubelskiej krok trzeci”,) kadencji i o tym czego ich śro 
aud. L. Froelicha. 19.30 Muzy- (łowiska- Oczekują od przyszłych 
ka rozrywkowa. 19.40 Rozmowa radnych. Dowodem zaś zaufa- 
literacka. 20.00 Transmisja z nia do kobiet radnych do ich
Teatru Polskiego koncertu roz 
rywkowego w Wj’konaniu or­
kiestry Radia i Telewizji w 
Brukseli oraz solistów. 21.40 — 
Muzyka taneczna. 22.10 Audy­
cja literacka. 22.23 Chwila mu­
zyki. 22.30 Międzynarodowy U- 
niwersytet Radiowy. .

uczciwości i sumienności w pra 
cy społecznej jest fakt wysu­
nięcia obecnie kandydatur więk 
szej liczby kobiet niż ubiegłej 
kadencji. Do Sejmu PRL i rad 
narodowych wszystkich szczebli 
z terenu woj. gdańskiego kan­
dyduje obecnie 1.408 kobiet

Zgubiono... 
znaleziono...

żbysio Cukierskl. uczeń kla­
sy IV Szkoły Podstawowej nr

na dzień 12 maja 1965 r.
Środa

10.00 „Parasol św. Piotra’ 
film fabuł. prod. węg.-Czech, j 50 w Gdańsku znalazł w dniu
16.45 PKF. 16.55 Dziennik. 17.05! U bm. z pobliżu budującego 
„Poczytajmy razem”, pr. dla|się teatru portfel z pienięd?- 
ńajmiodszych widzów. 17.20i mi (paręset złotych) oraz doku 
„Portrety Ziem Zachodnich”, j mentami na nazwisko Proko- 
17.35 Tygodnik wiejski. 17.55 pa Filipowicza. Zgubę tę mały 
Est radowy koncert rozrywko-1 nasz znalazca przyniósł do 
wy. 18.45 Wszechnica. 18,55 działu „Śmiało i szczerze”
„Dobry gospodarz”, reportaż. 
19.30 Dziennik. 19.50 Dobranoc. 
20,03 Program publicystyczny. 
20.15 Studio 63: „Komandor”,

gdzie czeka na odbiór.
W dniu 6 bm. obok Katow­

ni w Gdańsku znaleziono więk­
szą kwotę pienędzy. Wląścl-

Bogdana Drozdowskiego. 21.00| ciel zguby może 1a odebrać 
„Światowid”. 21.25 Dziennik.; od znalazcy Leona Gąsławskie- 
21.45 Lekcja j. rosyjskiego. Igo (teł. 31-83-21 w godz. 8-15).

nia tą dziedziną życia go 
spodarczego. Stworzyły się 
warunki do większego usa 
modzielnienia przedsię 
biorstw w planowaniu 
zdobywaniu towarów ze źró 
deł zdecentralizowanych 
podstawy do rozwoju pro­
dukcji chałupniczej i usług 
do poprawy rentowności 
przedsiębiorstw. Zgodnie 
planowymi założeniami, w 
omawianym okresie urucho 
miono w Gdańsku 134 no 
we placówki handlowe oraz 
zmodernizowano wiele side 
pów „starych".

Wzrosły znacznie obroty 
przedsiębiorstw detalicz­
nych i w gastronomii. Na 
szczególne podkreślenie za 
sługuje Okręgowe Przedsię 
biorstwo Barów Mlecznych, 
które po modernizacji swo 
ich placówek i poprawie 
wydajności pracy osiągnęło 
piękne efekty gospodarcze.

W latach 1961 — 65 na 
inwestycje piekarnicze prze 
znaczono ogółem 16.330 
tys. zł, sprzedaż produkcji 
piekarniczej tylko w latach 
1960 — 63 zwiększyła się z 
103,8 min zł do 131,7 min 
zł. Coraz większego znacze­
nia nabiera rozwój usług 
dla ludności świadczonych 
przez handel. Wartość tych 
usług wynosiła w 1960 r. 
6.708 tys. zł, w r. 1965 — 
22.278 tys. zł, co oznacza 
232 proc. wzrostu.

Dla usprawnienia pracy 
handlu, dla polepszenia kul 
tury obsługi, eliminowania 
z handlu ludzi bez odpo­
wiednich kwalifikacji, nie­
uczciwych, traktujących pra 
cę w handlu jako „przej­

ściowy etap”, przeprowa 
dzono weryfikację kadr. 
Niezależnie od tego obec­
nie stawia się większe wy­
mogi przy przyjmowaniu 
pracowników do aparatu 
handlu. Kandydat do pracy 
w_ handlu i gastronomii po­
winien ukończyć minimum 
szkolę zawodową lub śred­
nią. Równolegle prowadzi 
się dokształcanie pracowni­
ków na kursach zawodo­
wych.

Stały wzrost potrzeb lud­
ności stawia dalsze wymo­
gi przed gdańskim han­
dlem. Trzeba więcej skle­
pów, więcej miejsc w loka­
lach gastronomicznych. No­
wy program wyborczy MK

. Gorące rytmy"
i „Hardv-Losfau-Rflinano"
w [linio „Panorama“
Dziś (12 bm.) o gociz. 18 i 

20,15 odbędzie się w sali kina 
„Panorama” w Gdańsku 
trakcyjna impreza estradowa 
pn. „Romano”.

W skład imprezy wchodzą 
Trio egzotyczne Dz.iewiątkow- 
skiego i światowej stawy nie- 
nriecko-bułgarski zespół „Nar 
dy-Lossau-Rom snn”, Zajmwia 
da R. Zajączkowski. Spektakl 
powtórzony będzie również w 
kinie „Panorama” jutro i po­
jutrze (13 i 14 bm.) o godz. 
20,15, W GDYNI odbędą się 4 
spektakle w sali Teatru Mu­
zycznego w najbliższą sobotę 

niedzielę (15 i 16 bm.) o 
godz. 18 i 20,15.

Nieliczne bilety wstępu na­
bywać można w kasach Orbi­
su, w Balt-Tourist w Gdańsku.

FJN w Gdańsku zakłada 
uruchomianie w mieście, ze 
specjalnym uwzględnieniem 
rozbudowujących się no­
wych osiedli mieszkanio­
wych, 119 nowoczesnych 
placówek handlowych. Bę­
dą to spożywcze SAM-y i 
preselekcyjne sklepy prze­
mysłowe. Równomiernie też 
rozbudowywać się będzie 
zakłady gastronomiczne. Za 
spokoi to potrzeby stałych 
mieszkańców, a także u- 
sprawni zaopatrzenie i ob­
sługę wczasowiczów i tu­
rystów.

Na czoło problemów orga 
n i z a c y j n y c h, wymagających 
szybkiego rozwiązania wy­
suwa się konieczność re­
wizji istniejącej sieci ban 
dlowej i żywienia zbioro­
wego. Chodzi c to, by tuż 
obok siebie, często na jed­
nej ulicy nie sąsiadowały 
sklepy tych samych branż, 
aby wprowadzić do skle­
pów mało rentownych zmia 
nę branży, względnie form 
sprzedaży, Koniecznvm jest 
również podniesienie na 
wyższy poziom kultury i 
estetyki bandln, dalszej po­
prawy obsługi klientów.

Otlczyl profesora
Sorbony

Ö g. 19 w Klubie Morskim w 
Gdyni występ zespołu .estrado­
wego KBW.

W „Dalmorze” o g. 17,30 
(Gdynia, Waszyngtona 34/36) 
zebranie Pol. Tow, Nn litolo­
gicznego. Odczyt dr St. Tele- 
2i ze S'czeoina: „Sieroszewski 
odkrywa Pacyfik. Z dziejów 
lob ki ej ma ryli Utyki”.

O g. 18 przy Długim Targu 
/10 w Gdańsku prelekc ja mgr 

Bk akowskiego pt. „Kultura 
materialna Kaszub i Kocie 
wia”. Organizatorem zebrania 
jest zarząd miejski TRZZ i 
kolo ZBOWiD.

Zarząd gdańskiego oddzia­
łu Polskiego Towarzystwa 
Popierania Współpracy Nau­
kowej z Francją, Biblioteka 
Gdańska Polskiej Akademii 
Nauk, Pracownia Gdańska 
Zakładu Historii Pomorza In 
stytutu Historii PAN uprzej 
mie zaprasza'ą na odczyt:
Ubezpieczenia morskie na 

Mor?.u Sródłiemnym w dru 
siej połowie XVI wieku”, 
który wygłosi w języku fran 
•’oskim p. Alberto TENEN- 
TI, profesor ^cole Pratique 
de TTautes Etudes przy Sor­
bonie.

Odczyt odbędzie się w 
dniu 12 maja 1965 (ś^oda) o 
godzinie 18.30 w sali czvtal- 
ni głównej Bibtiote ! Gdań­
skiej Polskiej Akademii 
Nauk, Gdańsk, ul. Wałowa


